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budowy tak chaotycznie pro­
wodzo no, te trzeba bylo nie 
la da speca, by sie w nich po­
l apo~. Inspekto r nadzoru nie 
przywią'lywa ł większej wagi 
d o ich kontroli. rzucal 'na nie 
okiem tylko od przypadku do 
pn~' padku. W cbt'-c t .. kiego 
sIa nu rzeczy. w toku n iezbyt 
5komplikowanych manipula­
cji w.vkonawca wy ludzil od 
inwestora kwotę pC)!lad 154. 
tys. 'lI. t l o było plcrwsze. 
nicczyste zagranie .. , 

16 lipca 1960 r. firma po­
t entata znalazła się na te ­
renie ho\('lu "Dworcowego". 

1 -Ii~t(JrllI. którą znmj('r1..'1 m 
opowj<'dzlel: zbczc!a ,ie dllt­
wi~l: la t t('mu. II w icc: d o ju ­
bileus'v.owcJ dziesiątki n ie. 
w iele już brak u je. I mnIe­
mam, te owo IO-h'de łwi~t'!ć 
b<,>d"l./e. Jako ie Jej gluwn)' 
bohater. to cz lowick nieus!e­
p liw)'. II "ac!to - mimo ska ­
l! ującycł\ wyrokuw sądowych 
- lubiący doehod lić swoich 
p rsw. 

18 maj. 1964 r. do IV W v _ 
dZiału K arnego Sądu Woie­
wooz.klego w RZe'i:wwie 
wpl ... nela sprtlwa F.d\\'arda 
Palucha. mieszkańca Przemy ­
śla, dOI)'chcJ:as ni .. notowa ­
nego nn ,cturneJ liście" MO. 

Właściciel konccsjowanell.o 
7.pkł:ldu instalacji wodno­
- kanaIl7.acyjnych reprezento­
wał r jrmc znAną 7. dobrej ro ­
bl'jty. Totei. nic dz iwnego. że 
pcw!crzano mll wykonywanie 
p rac remontowych w ~akrc­
liie instulacj! wodno-kanali ­
zacyjnych. etyn!!i to zarów­
no inwestClrzy prywatni, Jak 
i par'lstwowl. ł'irma Palucha 
n ierz3dko wygrywala (lIthl ­
stane przez instytucje prze­
tar~i . 

30 kwietnIa 1959 r. pom!~­
dzy E. Paluchem i Pluhrwo­
W) m Domem Dzil'cka nr 2 
w Pn.emyślu 7.<Istala l'.awarta 
umO"'.3 o wykonanie remon ­
tu kapitalnego w 7Bkrl.'!if' u­
nądl'.eń \\"Ddno-kanalil'.acyj ­
n ych 1 c.o. w bud\'oku Rló\\'­
n ym l gospodarczym. In.pek ­
torem nadzoru mianowany 
zosta ł technik bUdowlany -
Eugcniun Gaweł. INa rnie 
z.namy jed\·nle dwie osoby 
dram::atu. W rok pó~nil.'J do­
lą !;.'zy l sic do n Lc h trll"ci bo­
hater. Ale nie Uprn'd7ajmy 
[októw). J ako sil;' nl.'klo -
ulI:oda Alancła. Rohrltnicy 
..... kroczyli n a teren remnnt(l­
wunt>!!.O obiektu. I l'aczl'lo 
sic. Z ezcfito. jult z elcRo. ole 
t mienia oań~twow"LlO moż­
na k(\r1~'St91' do wol!o O<z­
e1cdnl"'ść mall'rlalu Instala­
cja 5t:lr\'-h ur7l\d7N"l - te 
I im podohne 50rawlr1 mo~lv 
m:eć mll'lsce bel' oh~w. ie 
w\'ida nil '~ wiallo ('7.!t>nne. 
Kslil'1ki obmiarów I dziennik 

Roboty wy konywano be z dO>-o 
kume n\acji t cchn icULej ! ko­
sztor ySQwej. Tutaj równiet 
nLl! dokonywano na bież:jeo 
wpisów do k31., żki obmia rów. 
dzienn ik budowy lei by ł ' w 
n ieladzie. co tolerował mia­
no ..... any z ram ~enia inwesto­
ra: " tPGK in~pektor nad to­
ru - ini. Marian Szewc. 
•. D ..... o rcowy" s Ianowił n iel.le 
trUdlo .. Ie ..... ego" dochodu. sko­
ro zyskano tutaj ponad 50 
tys. d otych..: 

18 listcpada 1960 r. w po­
dobn y sprn;6b "rozpraoowa­
n."" zastal hotel "San". P ned­
ło7.DnY wykonawoy projekt 
robót instalacyjnych oplew:!ł 
na kwotę 180 tys. złotych. \V 
l.wiązku z zawyi:!niem kosz­
tUw, l ącUla wartbśe remontu 
zamknięta została ~umą pra­
wie 35(1 t)·s. zl. 

5 sierpn ia 1 96ł r. MPCK 
zawarlo z E. P aluchem kolej­
ną umowę. T ym raz!'!m o 
pn:eprowadlen:e. remontu lat.­
ni i oralni miejskiej p rzy ul. 

(CIOI!: d alszy na s tr . ~) 

.. Gruszka" ugrzęzła w roz­
mięk Iym po d eszczu grunl.'!t'. 
I\lyjlałem. ie utknie. ale k le­
rowc'"" d odal gazu i wysko­
cz~·la. 

- Gdtit" ma pójść ta p!1:t­
d~ie3ii1tka? 

- Na cl.wórk~ - kr:l.yK­
ną ł majster Potnar'Lioki. 

K:erowca skinIlI g łową 111\­
m othód wiozaey zaprliW~ 
podil'Chal pcd budcr,\ię nr 4. 
Mai~ter Po?Oańskl jest 'N 

ciąl!.l>·m ruchu. tak iamo jak: 
ma j~ ler T rojnar. Wiadomo. 
ma jstrowie mu~U\ by~ w~zc­
dzie. bo klo dcpil nuje robo­
t,·. PiC'rwszy oracuJe orz\' bu­
d owi!.' bloku na Wybrzetu 

Musi ich dosięgnąć 
sprawiedliwość 

W Sądde I'owlalo"' y m w I'rlemys/u tOł."ZY s ię śledltwo 
pnerlwko 9 runkcjollar l uszom hillcrow$kim pode jrnny n. n 
doknn)'wan .e l'brodnl na l uuno~l.'i cywiln t'j powialu prl!.' ­
myski ejl:o w okruie okupacji niemieckil.'j . Więksl.ośC l. nich 
to CUłapOWI.'Y : S a c h a n (imię nie usta lone I. podcinali )' 
o I.amordowanie kilkunaatu osob w ma j u 19"" roku w ma _ 
Jątk u ziems kim w Zlelo nc" : O r o I e r łinlię nie us laloneJ, 
Karl F I m e . IbliS 1\1 ii l i t' r, K a I limie: nic usta lone l. 
R e i c h e r (Imię nie u~ l alont'1 - komendant jrtłnej:o l o­
b ozów I S I t' C' e ł m 11 n !imię niC'rla n"l - zastępra 57cfa 
jt't:'s l apo w I'nem yj lu. WUY5r! oni podej rzani są o IIIhb l 
w routn" lIwanlu osób cywil n)·eh. "ona<llo ppedmint,,'11 
śl edztwa a~: Marl on F e l .. n ~ - Sturmbanfiih re r . Strr 
szlan u dowóey S'- I " n/it'j! nil łl i s lrikl Kraków. podeJruny 
Ił ud'da l w masowej likwidacji Zyll"'w \\' roku. UH:! na 11'­
rl.' lI le Krakówa. Tarn"wa. M ich:.I!)", IC. Ih .ruowa i I' n(' ,n y­
sta; dr II e r n I C (imie: n;e us talone) _ nie.mircki - star·l­
li la II r1c mY!lki, pOdejrza ny o wyd a\\anic za.n:ąlheń polil'yj­
nyl'h zmienaJ:iłcl'ch do m.,oweJ ('kstuminacJi luunoscl t·y­
wilneJ. 

Nil lIto",no wit:'lu miC'~l\ kaii('ó\V f'rzernyśla i pOlI'la tu ze­
tknę ło s ię os obii cie te lbrotlnielą dzia lalno;;cią w w wz::le:d­
nie posiada Jakld inh.rma cJe na le n lemat. O~ob)' te pro_ 
S1;onc II ~ o skonbktowanic lIie: ł prCJl.'scm Sądu f' owiat,,­
w ('.en w I'nemyślll --. ul . KonarSkicgo 6. pokój 119, Ił'! . 
4 '1$. Wina zbrodnian~' nie moiC' u j;;!" be~karnie! 
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T'~!ld;idc:i UII",n Inl prOlCU 
,,,"'odn,,-., _ lo 1ftdnu kou'ol 
rtn,u. Bulnbu o ('11111'1 mó" .. U i 
u ' fll'!,,,,,,u,ł J)rUl u:[ .. , .. ol>Cl:m. 
ul .. "" budou',. ko:da m"I,,(a 
Wd ~.">I~. MIt "I" . " O%>lo,;s/(I 
."ci~ .If Domltchy ct·"."m ... 
bll,k ,mI. ' ' ''Uttllmi ",. W /lbue­
~" Kt>lc.unkJ. Wiodomo. . obo­
It u:.bn donl/n llu·oł. 

PTunNlI u'nustkie lunbte 
,,,,, . n ' lkld IIfł'T(JTellil: od tll l llp 
ea _ "omutnika do mi!·.: .... 
1' • • ed L4·CJj"'1>11 mblno""" drl!ł' ­
IlIi III'olcll t" ,.,mn!c. bll!J dę 
konkurencji. " D zida! ch lopey 
I'e:II ,I, IOU'ndll u' nklll" -
mÓllT/ mil "t~T. D:idaj je" 
~"pł1IiUIł lIlIICle) .. 

• • 

Kościuszki Ckiero\vnlk budo­
w y _ Bronis ław Kuropitoj), 
drugi kilka kilometr6w dalej 
buduje schron isko dla nielet­
n ich na L ipcwicy (kierownik 
budowy - Bolesław Terlec-

Sroda. 21 sierpnia 1968 r. Cena 2 zł 

, 

k i). Obaj nabiegają s:c w 
ciągu dnia sporo. ale I zmę­
czenje daje sil: mniej we wa­
k I. jeteli wldae. '11.' robota 
idz:e jak nalc'1.v. 
Op~ócz. wspomnianych W1-

tej budów. Jaroslawskle 
Pr2.('(hiębior~lwo Buoowlllne 
_ Kierownictwo Od cinko Ro­
bót w Przemysiu wyKonu je 
aktualnie takie ob il.'kty. jak 
rn;iC'dle spóldzLe\cle (KIerow­
nik budowy F'ranciuck Woj­
d vlol, gmach Liceum Im. W. 
BronieWSkiego (k ler budOWY 
Ryszard MarszałeK). inwesty­
cję w Bokor'Lczyeach {kler. 
budowy M ieczysław N:a­
sprz.yk) I hotel ronolnl!;.' ... y 
dła pracowników koptlln!(' ­
tWI! (kier. budowy LUdw:k 
l!usin). 

Nie sklamif: chyba i n!e 
przes'/'d<:(' lbyt mocno. j eś li 
powiem, że naw}' Przemy" 
budowali i budują nadal lu­
d zit> z KOR-u. 

" Budowlaflcy" Są lllk ptak!. 
Pn,yjdzic na budo\\'('. poJprll­
cuje, wt'Żmie wvplal(' i da­
lej w świat. N!e d l!WneI!O, 
lachO\\·cÓ1.\.· tneba wSled zie. 
sa OO"zuklwnn~ ! c ..... ' enł. 
nigd :de nie mają kłopotów lC 
znalct.il"niem pracy. Dłilte~o 
tC'ż ziawisko plynności k3dc 
w budownictwie jl.'st rZCC(ą 
zrozumialą, lecz jednocześnIe 
bardU) kłopotli ..... ą. 

No Cli le szetdCie pmbawle­
ni jesteśmy tego rod7.aju klo­
palów w Pn:emyAlu. ZlllecOl 
KOR-u tli ludzie. kton;." pra ­
cują tu od w ielu lot. ooJ ia -
mego pocza l ku powHflnla 
pr:tc'dsi~bforstwa. Czesław 
Kowalski Cbrygad7.is ta m u­
rarSki). Ul';nryk l\hlik (t.ry­
.eadz!sla - t ynkarz\. /\tieha ł 
Swllll';F (tynkarz). Karol lIa ­
le ';cio (br~·.!C ~ dzi!ta - bru­
k:uz), Stallisb.w dPalkle \\iCll 

(pracownik brygady kom­
plekSowej), ,161.cf Dryla i Jan 
WitkOWSki (kierowcy). Anlo_ 
ni Cr.yi lPracownik b rygady' 

HENRYK SOWA 
IJRWlADZISTA - crr.SI ... 4 

Od d\VMI! 1t,I Il r IlCIi}e '1ft LI_ 
pO,,-lell, '",rh.",c u:r~z ~ 10\­
n>,m. u llr,,'1"II'O dla '1irl .. lnleI •• 
~1i .. 1/ tom ,""nro Irud>lokl. P.a­
cou'~" 'Inicle tr wO<1~.t'. klóra. 
JXldr"od~j/n do "'''''I/C. D:I5 ... j 
Umtlrh .... 1 lu' PTOU; P .... o/O<ClI. 
n1Nl/1I0o lorIlIni .. oddanIl do ,, ­
żl/lk". 

Od 1952 r . I!dq~anll je" ~'" 
,1t'Olm ł<lLvoc:!fm. P?dobnie jak 
I ttr!1(ł /(,,! .. dl!, lJ/o.u .. r:1I !>'Im,.,._ 
In " ... ru.'u .. bud>Ju'/" W:IIOUO · 
fi " 1111 1I0Ullm Irr..,II". 

• • 

k omplcksow<"j). Tlldc •• SJ Uch­
nl3n (bryga dzista la !>~ r:k en). 
ł'rllnc:l.'Jzt k Furt ak Iblacharz). 
Wlady~ law Ka r bownleu'k 
(brygad7.L!ta - m31arz). ,laQ 
Wawe7tlk (operawr i prz('\u 
budowlanego). Ho l ~s ław W II­
tz)'ilskl (brygadl.ista br,\'ea dy 
komplek!owcJ. Micha l Góral 
Izbrojarzl. należą do ,umif'n­
Ily!;.'h. zdncyplinowanych pr .. _ 
c t'wnlk{,\\' c1esząc\'ch ~ie do­
brą opinią u kierownictwa 
zakładu, a takte wśród swa-­
ich k olegów 

(Ciąg dałS1.Y na str. 3) 
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Potentat and Company Na cześć V Zjazdu 

(Ciąg datu.y :r:e str. l) 
L~lewela . Nowe źródlo byłO 
nie mniej rentowne od po. 
pn.edn ich, skoro udalo si~ 
wyłudzić ponad 84 tys. zl. W 
jaki sposób? et y to tak trud· 
no wpisać do rachunkU war· 
tość materiałów,:lo których 
si Ę' wc.ah:' w danym prl.ypad­
ku nie korzystało? No. nie. 
Tym baed tiej te n adwruj~cy 
intynler powalany zostal na 
{:wiCl;enia wojsKo)we. W po­
nadku - II komisja odbio· 
eu"! OW.Hc.m. była - ale (pż 
wi~'kszość wykonywan~'cll 
prac naletala do z.ukrY!ych, 
kumu siĘ' wil!c Io!hcia lo rOO:c 
odkrywki... 

3 listopada 11162 r. st;ml!la 
umo\':a o rm:ebranie trzech 
kOllOw parowych c. o. ! w­
inslalowanit> nowych w l aż­
ni pn_y uL Spr.rtl> ..... eJ. Do ra;, 
chunkow wpi~ywano dwa ra­
zy te S9me prace. Np. d l'mon­
t aż kotlów osobno i ich w y­
n iesie nie o~obno. Jakkolwiek 
wedlug opinii blrglych sądo­
w )'ch słowo "dl'monLai" mir­
sci w sob ie poJĘ'eie rc-WiÓf­
k i i upflą~ni~cia. Równh'i 
w~kutek zawyżenia kosztów 
m~teriahi\\" i robO<"izny lnIe· 
r e!; op ł aeił si.;:. KOlly po pew­
n ym czas:~, nie wytr:.tymująe 
nnpl)l"ll p~ry wybUchły . 
Pn:yezyn nie ~badano. Ale to 
by ł po ..... a:i:ny faul , w d ocho­
d:t;cnlu prawdy tej sprawy -
06ta~n!. 

W okresie od 23 lutego do 
23 listopada 1963 t _ Edward 
Paluch pnebywa w a reHcie 
tYłl'l(.'7asowym. Zakońc!ono 
śledztwo. Akt oskartenia za ­
nutał E. Paluchawi. że w 
r. 19:;9 wI'konujijc rrmonl o­
b iektów POD n r 2, wyłudzi l 
,)d inwestora kwot~ 1!)4 61 I 
~I, 11 w okresie o d 1960- 63 
T. , wykonując prace z;!e(:(Ine 
ptleZ MPGK na terenie ho­
tl'li: .. Dworcowy" i ,.S:m" o­
raz laini miejskIch. za~arnąl 
b(71)rawn ie s uml: 489562 zl. 
Sąd PowOlał 27 świadków 

ora:t; komisj~ czterrch bieg· 
lyeh. Na l:lwie oskarżonych 
oprócz p ntentata zasiedli po­
nadto inspektl>rzy n:ld7.Qru, 
którvrn zarzucano n jedope!­
n irnic obo-wlązJcu nal eiyte~o 
sprawdzenia rachunkó\v kQń­
cow Yl'h I n ie-kontrolowa nie 
k~iążpk obmiarów. powoJując 
Ich do odpowiedzialnMci są­
dowe; na podstawie art. 286 
li l KK (dzia lunie na szJcod~ 
inlrresu społel:Wego). G lów­
ny oskarżony oraz ob. E. 
Gaweł od początku nie przy­
'7.Jlawali się do zarzucanych 
im czynów. kwcstlunując po­
nadto wyliczenia e.kspertów­
!iądowych. 

Na wniosek prokuriItora 
pow iatO'Wrgo, w celu zabez­
piec:z.enia roszczen i kar pic­
nil!inych, komornik dokonu· 
je dwukrotnie (w lutym i w 
maju 191;4 r.) z.aj~ia urzą­
dten wnĘ'tna komfortowego 
d om u pny ul. Gnegorza 6 
nraz nierul'homości. 

BĘDZIE: JASNIEJ ... 

FOT. Jit N ,WOJTOWICZ 

Jeszcze przed rozpocz~c!em 
rozprawy oskariony zostaje 
zwolniony z aresztu, ponie­
wat "nie Ulchodti polrzl'ba 
tego rodzaju środka upa­
blegają<"ego" , a nadto diag­
noza lekarska stwierdza, że 
stan jego zdrowia wymaga 
le("zeni a s:z.plt;llnego. Prze by· 
wając na wolności oskarżony 
sprawuje ,iI; nienagann!l'. 

1\ozprawa główna rot.pO-
czyn:,; sil! dnia II c:z.crwca 
1964 r. i w pierwszej wersji 
trw3 (2. małymi przerwami) 
do 27 legl>t mlesiąl'lI. Sąd 
wys luchuje zc?nań oskarżO­
nrgo i opinii bieglych. Odby­
waJą sil: pncsłu~'hania świad­
ków. Jesien ią ma ją m leJSl'e 
wizje lokalne, a nastl!pnle 
rozprawy na sesjach wyja~­
dowych SW w Przemyślu. 
l":.-;konuje się odkrywek. 
Stwierd~ się niedOkładności 
robót. a przede wszystkim 
r a::;::ę 05zczI!dność mate-riało­
W~. Oto np. w kotlow.nl i 
hydrO{()rni POD grubość be­
tonu wynosi zaledwie 15 cm 
zamiast pożądanych (i zapla­
~nych!) - 30 cm. Nie we 
wSl,ystk ich ,.naoeznlach sądo­
wych'" oskarżony jeit łaskaw 
uczestniczy~. A Je-dnol'z!"Śnie 
upiera si l:, te birgli wydaj~ 
opinie nie!godne z rzectywi­
slością. dxi31ają świadomie na 
Jego s7.kodl:, gdyż mają x n im 
zatargi Otiobiste. Tłumaczy. 
że $por;.d yc:z.nych niedopa­
trzeń mogli dokona~ robotni­
cy. On sam bowiem zajmo ­
wal sil: wyłącwie dostareza­
niem matc-rla ł u i w XWilllku 
't tym bardzo cZĘ'sto wy jeż· 
diał z Prze-myśla. Wpisów do 
ksiątek obmiarów dokonywa ł 
jC'dnak system at ycznie. opie­
ra jQc siĘ' na danyCh robot ­
ników. Ale pus7.Cxa mimo 
UStU zeznania jednego ze 
świadków. kt6ry przytacza 
wypowiedż pracodawry: "gdy ­
b ym tak Z<lt'2.ął mieny~. to 
chodziłbym bex spodn!...". 
Kategorycznie domaga S; I! 
powolania nowej kom isji 
biegłych. Sąd uchyla żądania 
oskartonego. 

15 c:z.crwca 1965 r . ogłoszo­
ny l.ostaje wyrok skatująl')' 
Edwarda Palucha na łączną 
karę 8 lat wi('1.ienia, 40 tys. 
~ I grzywny, utratl! praw pu­
blicUlyeh · j honorowych 
praw obywatelskich na okres 
lat 2 oraz częściowy pl"1.ep~ ­
dek mienia. Oskartony mial 
ponieść ponadto ko.szty po­
stępowaniu karnego. uiści~ 0-
pła tĘ' sądową oraz pokry~ ty­
tułem odstkodowania kwo lI"! 
75 tys. z1 na r ZE"CZ POD i 
1E16184 :t;ł dla MPGK wraz z 
odsetkami. 
PostępowlUlie sądowe w 

stosunku do Eugeniusza Gaw­
Ia zostało umorzone, nato· 
miast inż. Marian Szrwc w­
sta ł umMly winnym I skata· 
n )' na l rok wi~zrenla. 

6 sierpnia 1965 r . do S'ldu 
WOjrwódZkiego v.-pływa 0 -_ 
rzeczcnie komis ji lekarskl{'J 
o s~anje "Ulrowi a F.. Palu cha . 
Cierpi on na szereg powat­
nych chMób. m. In. na nad· 
ciśnienie. kamicę nerkową . 
nieżyt tolądka itp .. w l.wiąz· 
ku z c2.ym "umieszl'zrnie w/w 
wr więti<:niu może litan zdro­
wia pogorszyć, a nawel ta­
grOziĆ iy!,!u". 

Prokurator powiatowy w 
Przemyślu wnosi ~aialeO!e. 
uwatając. ie wymil'rzona 0 -
skariOłl~mu kara jrsl nie· 
współmierna do wagi popeł ­
nionyCh przest~p5tw, lOlei 'te 
wz.gll!du na duią ich suod­
li woA~ społeczną w crlal'h 
penitencjarnych d omaga sil; 
z~os trzenia kary. Sąd NlIJ­
wyższy uchyla laialenie-. 5to ­
jąt' na stanowisku, ie jesl o-
011 pnedwcxcsne ... 

23 paidziernika oskariOOY 
wnosi rewizJI; w)'roku do 
Sądu Najwyż.szego "o UChylc· 
n ie i przekaunir sPf"awy są ­
dowi 1 instancji do ponowne­
go rozpoUlan ia lu b uniewin­
nienie". Sqd Najwyższy po 
upoznaniu sl( :r: al.: ,;,ami spra · 
Wy oraz uwzglc::dniając świa -

declwa lekarskJe l opinlt' róż-
nyt'h i nst}"lucj) na ternat 
prac wykcmywanych prze1. 
I irm~ E. Palucha. wyroklrm 
z dnia I kwietnia 1966 r. u· 
I'hylil taskarklOY wyrok i 
polecił Sądowi Wojewódzkie­
mu sprawĘ' ponownie ro"l:Pll ­
trzyc, motywując m. in., te: 
"Analiza j ocena calokn tlll­
tu materia lu dowodowego 
pOzwOli Sąckswi I instacji po· 
czynić właściwe us talenia w 
zakre5ie ilości i warl.ośl'i ro­
bót. które istotnie ~Ialy 
przez oskarżonego nie w yko· 
nane, bądt w sposób świado­
Oly i I'elowy zawyżone, i za 
kt.óre pabral nienależne mu 
wy nagrodzeoie" 
Sąd Wojewódzki polecił 

biegłym sporzą dzić korek tę 
do pnekazanych opinii. Roz­
prawa gló\vna w;nnaczona 
została na dz.ień 25 X 1968 r. 
i odbyła si~ na sesji Wyj82-
dowl'] w Przemyślu-. Od tej 
pory trwały ponowne przl'­
słuchania świadków, tapo­
:znawano si ( ~ opinią eksper­
tów, odbywalo sic: szereg Wiz­
ji lokaln}'ch. Pr}Y czym b ieg­
li podtrzymywali 5wo je 
stwierd1.enia, oskarżony 'las 
uparcie dl>wodził. że nie mn· 
Ją oni racji I na niego ,na­
latują". domagając sil: jedno· 
O1.Cśnie- zmiany komisji. Spra­
wa pneciągnl!ła sil: do roku 
1968. 

l kwietnia 1968 r. praku· 
rator powolał doda tkowcgo 
biegłego ~ zakresu kosztory· 
~owania robót instalacyjno· 
wodociągowych. Powolal po 
to tyl ko. by raz jrszl'!e u­
dowodnić E. Paluchowi za­
nucane mu nadużyCia na 
szJcod~ interesu spolecznl'go. 

Wre-szl'ie 17 czerwca b r. 
sprawa oskarionego Edwar­
da Palucha tnalazla si Ę' pO 
raz odatni (do chwili obeC­
nl'j) na wokandzie SlIdu Wo­
jewódzkiego w Rzeszowie. O­
Skarżony po raz drugi Llsly­
s l.llł wyrok skazujący. Uzna­
no go winnym naduży~ doko· 
nanych podcl.lls remontu w 
Państwowym Domu O~iecka 
nr 2 w Przemyślu. za eo 0-
tr~ymal karę 5 la l więz.ien !a 
i 20 Iys . z.ł grzywny; oraz 
pocll'zas realizacji pr ac zleco · 
nych przez MPGK. za 00 
skazano go na 8 lal wil!ziooia, 
80 tys. zl grzywn y i poma­
wiono praw publicznych i o­
bywatelsk ich na okres 2 lal. 
Zasądzono również przepadek 
n ieruchomości przy ul. Sien­
kie ..... icza 7. 05karżony ma po. 
nadto ~\Vr6cU, ty tułem od ­
s"Lkodowania na r zC!Cz POD 
kwot( 77 437 i l orM M PG K 
- 195311 zł Wr!I.Z z odsetka­
mi i opłatą s~dową. 

Czy \V tej sprawie zapad/a 
jut klamka. czy powiedziano 
osta tnie s lowo i sprawirdli· 
wości stanie sil: zadość? 
Przl'-lTlyślanle m6wią: "Ma 
pIeniądze-. a wi~c sil: wymi· 
ga ..... Moim Ulaniem jednak 
- Temida. bogini spraw ie­
dl iwości. która rozważa winy 
i s urowo karze. z pewnQŚci~ 
czuw~ ... • 
ALICJA BOGUSł'.AWSKA 

ZWEAP realizuje 
podjęte zobowiązania 

produkcyjne 
społeczne • 

I czyny 
Z Okazj i !iD- lecia istnicnia ZWiąlk u Za wodowc,o !\feta · 

lowców oraz zbliżającego się V Zjaxdu p Z I'n pra.cowlIll'y 
Zakladów Wyt"'ótC1.yt"ll t::lcmentów Au tomatyki PrlCm}'­
s łoweJ " Pol na" podjt:li tobowiązania produ kcyJne wart oś­
ci 1159 %8" d. Do d n ia 30 lipca br. s uma ucal izowanych ~o­
bowlą~afr pnekrocz)' la 1 663 Iys. tl. 

Nici le prl.e biega równici a kcjJ. ezynów spolt'cznych. Ich 
wartość osią!:,oęla jui ponad 155 t Yli. d . Z ciekawszych 
c:r:YIlOw. wykonywanych poza u kladem pra(·y. na lciy W}- _ 

mie ni li ud,. ia l pr~y budowie r..,mllika Ofiar Faszvzm u w 
Nehry bllf! (!:"dxie :r:adck laro wano pnrpracowlnie 1000 /1:0-
d l ill ) ora :r: wyklinanie szeregu pne pllrządkowych na sla­
dionie RWKS " I'ol na" (SO\) ł odzin). _ J K 

DYSKUTUJEMY NAD TEZAMI 
" W obecn ym okresie budowy socJa!i:r: mu lallan.la idcow('l 

polltyezllf!co w)"c howanla mloddeży zajmuj~ eenł-ralJllI 
mieJsee wśród polit ycwycb 13da6 partii I pań!!wa, a funk­
ej;!, "'yeho~we"la n kól, ~Iasxe"la średnich I wyi:nych na­
biera s:r.c'r.~,óln ei:o :r.nae:r:eni .. ". 

(Z uehw .. lonyeh pue:r. XII Plenum KC PZPR łu na V 
Zja:r.d Partii). 

Młodzież jel;t silą . która w 
niedałekiej przyszłQści bf:dz\e 
m010rem l'a lOksztaltu ż)'cia 
w naszym kraju. Wielko8i: 
te j siły i właściwy k ierunek 
jrj d1.iałania u:z.aleiniony jest 
od dzisi ejszej pracy wycho­
wawczl'j. Na nas więc. na 
stanzl' pokolenie. spada od­
pClwiedzialno.ść za to. jaka 
bl!d zie mlodxiei, i jaka bę· 
d zie oj~zyzna przyszłości. 

Slyszy sic;: cZĘ'slo, ŻC nasze 
córki l nasi synowie. żyjllcy 
w \\" [ ~kszości brz s pecjalnych 
trosk i korzyslający z nad­
miernrj swobody, są obojl!tni 
na sprawy, którc ich rodzI­
com sp~dl;ają sen z poWiek, 
że znaleiIi sil: oni pOla na· 
wiasem ogólnonarodowego 
murku. Ows:z.cm, pragną, aby 
ich iycie slliwalo si~ coraz 
bardziej dostiltn!e, ale nie 
uważają za stosowne sami 
"u>k asa~ r~kawów"... Cteka­
j~na gołąbki pie· 
c z o n. e przez starn.,)'ch. 

Czy tak jest w istocie? Nie 
można sprawy uogól nioc_ 
Pnewaiająca cz~ć mlodz.iety 
właściwie rozumie sens ~' . 
cia. Islnieją jednak grupy, 
które ~woim pootc;:powaniero 
jaskrawo odbijają od ogółu. 
Stają si Ę' one niekiedy do te~ 
go stopn ia widoczne, ie. 
wpływają na negatywny sąd 
o całości młodzież)'. Są takie 
inni, któr~y - choć jeszne 
na pewno nie nilleżą do 1ej 
IdeoWO obojl!tnej grupy 
mogą bardzo łatwo wkrQczyć 
na nicwłaś("iw'l drog~. I o II! 
młodzież musimy wa1c~~ 
przede wszystkim. 

Wobec tak iej sytuaCji, jas­
ne stają się nasze eele i za ­
dania. Realiz:acja ich "wyma­
ca - Jak gloną tety na 
V ZJa:r.d _ opracowania jed -
"oliteco liys temu ·w yenowa­
nla. klUry - w opareh) o 
konkrctne tTe.~ei I w:r:orec 
Ideowe, wyprowad~one z 
p ror::umowyeh l.asad socJali­
~mu , t pos t Ę' pow)"eh i patrio­
h 'czn ,-eh tradyeji hlst(Ir)'Cl­
n)·ch. :r: dt.i ejGw Polski Ludo­
weJ orat. :r. aktualnyCh I pcrs ­
pekt)'wlll1inych zadań w bu· 
downiclwle socjalizmu _ 0-

kreś l alby nic blko konkre t­
De ladania ideowo-wyellll­
WlWC'l e szkó ł. ł ecz riiwn'ei 
kie runek dzia la nia wszyst· 
kich instylueji kSltaUuA ­
eych .świadomość mlodzieiy, 
a więc politykę radia i t ele­
wizji, politykc:: wydawllicz~ 
Up .... 

Jest rzeczą oc:r.ywistą, te 
naj łatwiej kntałtowal: posta· 
wę idoow~ w wieku u kol­
ny m. ki edy to nauczyciel jl'tit 
obok rodziców najpoważniej­
szym autorytetem. Toteż Dic 
bez maCzenia jest właściwy 
dobór kadry pedagogicznej, 
dającej pełną gwarancję w y­
chO\\'ania zgodnego z interr ­
sami poliLyki naszego pań­
stwa. 

IMIENINY 

Mlodijet już wkrólce wróci 
d o szkół. Proces nauuanl3 
realizujący zadania wprowa· 
dzonego przed kilku laty nf'­
wego programu wwogacl s iĘ' 
niewątpliwie o wskazania z:>­
warte w tezach zJa:edowych. 
!tlóre mówią m. in. o tym, 

.tc w ychowanie socjalistye~­
ne ma umocn ić lWl;;j,~ki ra· 
l'Jona lne i emocjonalne 1: .,j­
C:l\yzną. wpoie naeunck do 
p raCy i prxekonanle, żc do­
bro lipolccz nc jcst dobrem 
najwyiuym. ku taltowac so­
l idarność 1: brntnim l kra jami 
socjalistycznymi oraz na rona­
m i wl laąeymi o wQl nośi: i 
niepod leg łOŚĆ , w!lIll1ieplac :r:a­
sad y inte.r naeJonal i:r:mu i 
n laehe tne idce ś ..... la towego 
pokoju. 

W biei.ąt'ym tyg odniu imieniny obchodzą: 
21 _ Joanna, Franciszek. 22 - Maria, Cezary, 23 - Fi­

lip. 24; _ Bartłomicj, 25 - Ludwika. Luiza. 26 - Mari". 
Zefiryn, 27 - Józef. 

Wszystk im miłym solrnitantl\om i solenizantom składa· 
my srrdl'cznc życzenia. 

ROCZNICE 
21 VIIT 1925 r . - na stokach Cytadeli warszawskiej zgi_ 

nl!li dzialacze KPP i ZM K - Władyslaw Hibner, Włady­
sław Kniew~kl I Henryk Rutkowski. 22 VU1 , I944 r. -
xginlj ł Lucjan Szenwald. pocta rewoJucjonis\a. 23 VIII 
1944 r . _ wyzwolenie Rum unii. 24 V1 1T 1944. r. - ukaza­
Iy sIl! pierwsze banknoty \vy(Jane przez wladzĘ' ludową. 
24 VITI t510 r Florian Ungler zakłada w Krakowil' pierw­
szą w Polsce d r ukarni(. 26 VIII I!N4 r. - na Starym Mieś­
cie w W.rszawie zgin~li cdonkowie Wars.zawskiego Sltaoo 
Al... 21 VIII 1635 r . _ unllrl Feliks L ope de Vega. poe-l .. 
I dramatorg hiszpaliski, twórca narodowego dramatu b l­
szpańskJego. 

Szkolnictwo dążyć musi do 
podn iesi rnh. s wej rangi IV 
procesie naul'tania w pracy 
pozalekcyjnl'j I pozaszkolnej, 
w działalności naPlOTlI ped a­
gogicznego, administracji 
szkolnej i resortów kierują­
cych .5zkolnictwem. 

Tezy ~BLd"""'e kladq tei du ­
ży nacisk na :r:espol enie w har­
monijną ca łoś~ pracy Ideow'r 
wychowawcze j dgmu I szJco­
Jy. orgarUzacJi mlodzletow)'rh 
i ws'ty~lkieh ogniw F rontu 
Jedności Nar od u. 



Oni budują 
nowy Przemyśl Drzaz gi • 

l drobiazgi 
(Ci ął" t1als %1 'Ie s t r . 1) 

Na jednym % nowo po-
wslaj"cych gmachów wicinie­
Je has lo: "Czynami i lobo­
wiazanla rni uClclmy V ZJud 
I'arlil ", Hasło to w pelni po­
twierdzają rakLy: przemyski 
' , OR skrócił m. In. term in 
budowy przy ul. K rasiń!kie­
go o dwa miesiące; podobnie 
wygląda sytuacja budowy 
szkol y przy tli. Strzeleckiej 
(oddano ją również w c-zerw­
cu). 

Sekretarz POP, tow. Ma_ 
rian Pieehnik (many W51,\'5t­
kim przemyli111nom sporto_ 
wiec i dz.ialac'l.) ma powody 
do zadowolenia z pracy orga-
IIi Ulej!, która w okr6ie 
przedzjazdowym l.wil;'kny ł a 
się liczebnie {) 100 proc. w 
porównaniu z rcki(!m ubieg­
łym, Coraz więcej robotni­
ków Ulsila ncregi partii i co ­
raz więcej chłopców z Za ­
,sólcłniczej Szkoły Budowlanej 
w Pikulicach staie si c nIDo­
karni Zwiąl.ku Mlodliczy So­
cjalistycmej. 

Na placarl! bud()wy ruch. 
Wsrod stosów .. kratówki", 

i ' 
BRONISt.AW 

ORł::E'OORCZY K 
RIEROWCA RPTB 

'-

Zac.zq l Jeidzit Ul 19~.i r . j d o 
dlłciU obecnej ulIerlly jest 
''''emil luwuduwj kle rultJCII. W 
p rzp.d.u"hlo rslwle IJrucuje jui 
IISil'm lZ<l.icic l ut. Z .. "'udowI /u' ­
('Ilmi" zIVI4~1I1 ,ie IV r oku 19H, 
podejmll jqe pTUCe W Budowla­
"firn Przetfsi"bioTSIIUI<! Powia­
tltwlIm. PamięC4 plerwłz<! bu­
d owl/; lU T rÓjelI, w T r: dcul­
ett_ i K uim'oul' ... 

- Do 8fr~ lechu10 .r/~ 
t." ' . d )/ od Z,s d.et J g.)(b in -
WI"pctmia4. _ Cdu "'knelo aię 
nil d r od.:I!, 1f:I!IHI: b Ulet pt'll!lo _ 
d OlłlJlwot •• ultniał no f""", .. n ­
ki... - Dzbiuj U "et r odzoJu 
k l op atll n il! iatniefą. Pnac .. je­
'ilU W zup",'njl! j,'nllch. w orun ­
k .. cl. . któr"' ..... ln.~h'o IJOr6wnll­
wat ! dawn.uml ... 

"pustaków" i b loków galo­
betonu IAwiJają sili l udzie w 
rob onych kombinewnach. 
.,Cruszki", clyli samochody 
dowozące ~.aprllwę, krążą 
mi~dzy budowami. Pr:loY wyso­
kich scianach rosnąt'ych blo­
ków - agregaty tynkarskie 
i wyciągi. 

Gdlie te clasy, gdy wpra ­
wli mics:loalo liie gracą. a ce­
gła :lołożona w "nosilkach" 
~i nala ctJowleka dO :loiemi... 
Tamte odlegle I trudne dni. 
k iedy wszystko rtlbBo si~ 
ręc:rnie. pami~tają starzy ro­
botnicy. którzy na terenie na· 
Slego powia tu - ZniSU'lOne· 
go przel wojn~ i band y UPA 
- staw;ali pierwSle domy, 
budowa!! pegieery. 

Brali wtedy :lo sobą w leree 
plecak l zywn".icią. Stawiali 
prowiz(lrycUly barak. w któ­
rym mieslkall do momentu 
ukoń.twnia budowy. Po chleb 
Łneba było w~rować kilo· 
metra.ml pr:loC;l lasy l betdro­
ta. Ale tam. s k"d odl'hQd...:ili 
1>0 akończcniu pracy - w­
stawal po nich ślad w postaci 
nowych domów. jasnlejąrych 
świeżością t~·nkÓw. W t3m­
bch powojennych latach by­
li oni p icmierami. torujący­
mi drogę innym. Po nich na 
Opu.HCl'(l.ne tereny pTlycho­
d :loili rolnicy i naut'z,ycie\e; 
z.ac1.,l'nało si -:: toczy~ norma l­
nt' życic ... 

A . J . aTEN' 

JAN PR ACZ 
BRYGADZISTA _ MURARZ 

J«! tniJ<! orit'1rlndcle l"" od 
chwili. gdu ch"'ycil za kiel"ię. 
P'IIC1i.~ w pr:edaiebiorlC wie (Id 
1"0 .... '1/0 poezqtku lew ;st"ie" ;",. 
Wiele do",6.0 - !wl tlS";l:(Za 

Iuch lU l'Irenie - powollI la :z 
CC1JłU , kt6 r ll p~:echodt illl p ru! 
jego Tl'Ce. 

Obec" ;e w raz n IWlljq bru­
g ildII; b.d"ie blDlei rHI WUbuł'­
:tu K oJt:iulZki. 

z NOTATNIKA 
reportera 

C ORAZ WIĘCEJ MLt:KA 

Z roku na rok wu-asta wy­
dlljnot~ mleka ulysk.iwana od 
k roI'.' w oboro ch pań~two­
\Io'ych gOl"poda rstw roln ycb. 
Pa ństwowy Inspektorat PGR 
w Pnemy~lu m a pod tym 
wzg1~em najwyższ...v wskai­
nik w skali wojewódzk.iej, 
Wynosi on 2550 I mleka ro· 
eUlie od jednej k ro-wy. Re­
kordzistkam i okaza ły si~ 
"krasul e" z PGR Sienk 05ce, 
k\cXe dają pn.eci-::t,nie po 
3 300 litrów mleka. 

NOW1NK I Z POL 

W zachodnich rejonach po­
wiatu przemysk iego żniwa 
d obiegly jut końca. Na po-
18ch w oko licx OroboJowa. 
OTlów, 2urawicy. ani na le­
karstwo nie uświadcz.yu 

kopk i zbob. Przeważnie są 
one Ulorane i obsiane poplo­
nami. We wsiach trwają in­
tensywne omIoty. COfa.7. po­
wSl.echnlejuy }C$t widok za­
ladowanych workami u zoo­
zern turm.lIlek wąi:ającyeh 
d o punktów skupu . Magny­
n y es wypełn l 8 ją s-Ie :dar­
nem % tegorOC'lnych zbiorów, 

KONKU'RSO\VE 
CIEKAWOSTK I 

T r:z.eba przymać. że kon­
kurs "O s rebrną taco;:" cie· 
S'ZV się poow-ocIrenlem. l to nje 
t ylko u przemyslan. Bard'w 
duro kuponów olnymujemy 
bowiem od turystów, a WiliC 
lud 7i. któr7y maj ll predyspo­
zycje do porównywania ja ­
ko5cl u s.ług ś ... ,.iadc:zonych 
pne:z. ~kłady ga5lronomjc:z-

,.SANEPmZJE" 
ZAREAG UJ ." 

Co najmniej dziwne wydaje 
nam sit:::, ie operatywna :lowy_ 
kle Stacja Sanit8rno-Epide­
miologicz.nu nie zaintcreso\\\3-
la się czystością bramy wejś­
ciowej i Idatki schodowej bu· 
d ynku na placu Wielkiegu Pro 
letariatu nr 20. Tedy ptzec\eż 
wiedzie jedn8 z dróg do tej 
szacownej instytucJi. ZIOśli ­
wi lwierdlą, je stan ten po­
twierdza $ł uszno!~ ludowego 
przysłowia: " Nie widzisl swe­
go pod nosem ... ", 

Istnieje taki przepis, że na­
czynia pop~kane, pqobilanc I 
wyszczerbione nie mogą b,yi: 
u:iywane w wk ładach żywie­
nia 1.blorowego. Nad puestne­
ganiern tego przepisu czuwać 
ma inspekcja sanltólrna. Po-
7.walumy sob ie stwierdzii:, ie 
n ic czuwa! Przykładem na to 
mogą być np. k ubki w barze 
mlecMym. Brzegi oiek.tvrych 
do llu.di.enia prz.ypominają .. , 
pił~ o ncrokim rozstawie ~­
bów lub s;lcu:ke wilL~Uta 
(s:d{oda. ze nie wa r(·z.ą n8 ins ­
pektorów). 

g 

KAlOY SOBIE." 

Cieną si~ prlcmyślanie l 
systematyc.mej poprawy stanu 
na wierzchni ulic i chodników. 
I lO n ie tylko w ! rlldmieśc i u, 
.lic równ ież w dzielnicach pe ­
ryferyjnych. tsch . gcizi(' daw­
niej umiasl asfaltu ClY kost­
ki rosła trawa, a w miejscach. 
gdzie powi nien być chndnik -
wiły sili mn iej lub wi~eej u­
deptane śt'ieżki. A wio;:c nic. 
tylko przyklasnąć inicjaH·wie, 
poehwaJić... RadoŚĆ byłaby 
jedna k tym pelniejS:loll, gdyby 
pr:lo.v okazji lego rodzaju UliCl­
nych remontów I inwestycji 
staranu si~ koordynować pra· 
c~ mic:dzy wSlys\kjm! insl"t\!­
ejaml wprOWadla jllcymi swoje 
"unowocześnienia". Bo tak jak 
jelit teraz, zakrawa bardlo 
rl-:sto na kp inę. Wodoci'ągi 
swoje. gal swoje, p~:lola z ka­
blami tei swoje... Pruje sic: 
więc dopiero co ustygl)' ce­
ment czyasral t, wyrywa kos~­
k i z b ruk u i płytki :z. chodnika 
- a potem, po robocie, ni~dy 
nie doprowad::r.a do takiego sla 
nu, jaki by-ł p rJ:l;'dtem. Bo pO 

co! Za rok lub dw a PTe~ MRN 
zno\\'u "wybu.li" tYioiólee do­
J~h ... 

Na to O clym napisaliśmy. 
nie tneba przykładów i ",~ka-

ne. Te głosy MI najblIrdziej 
cenn(>. CieSlym y si~ r6wllieŁ 
l lego, że przemyskie lOkale 
i kelneny lyskują :\ Iowa u­
znania u pnyby~z.6w :lo wgra­
n!cy. POI5iadamy więc kup!J­
ny wypełnione prze turySlów 
Ulad T ami:loY. gocącej Hinpa­
nH, spod wioski ego n ieba. 
nie mówiąc Jui o l<\: arl · Marx­
SŁad\. Lipsku i L ..... owie. 

Wszystkim lOuinteresowanyrn 
przypominamy. że do ukoń­
uen;a konkursu pozos Ł a ło 
jedynie 10 dni! 

a lb. 

NAZYWAJĄ SIĘ "FANI NA" 

Od I lipca b r . Zakłady 
Wytwurc?e Aparatów Wy~ 
k iego Napic:cia im. G. Dy­
mitrowa w Przemyślu na 
mocy unądzerilit m inistra 
pr2.em)"!lu maszy nowego uu­
mOd'l.ielnilY sj -:: I 'tlbeenie no­
ną n;nwę: Fllbnka Apa rll ­
liiw EI~klrynll.1ch l'CisIIlc::& 
Nllplet la ,.Fanina-. Prudsie­
sic:biorstwo prowadwne jest 
w rllmach narod(lowych ola ­
nów gospcdarczych ",edług 
:lollsad rozrachunk u g06Dodar­
czego I ro-zlic1.a się z budże­
tem państwa pGpn.c-:lo budżet 
cent ralny. 
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:loywania mieJsc tej "dobreJ 
roboty". Wy .. tarcly pnejśe Si~ 
ulkami... Tak rok ;ta rokiem 
mija. pieniądu- ,.plyną", oby­
watele s i~ oburzają, prasa pi ­
sze, a "kaidy sobie (dalej), 
rzepk~ skrobie". 

1\1oze lroch~ prz~sadzil!śmy, 
l\luze nie jest aż lak żle. Ale 
do dobret:o je->zcze barrrdzo 
daleko. Skrocmy tcn d~·stans. , 

KIE"Y rM ZAPŁAC/\' 

Prace pr:loY budowie linii e ­
nergetycmej laC:loc;:to już jcsie­
n ią 1966 r. Z początku rolni­
cy nie zwracali na to uwagi, 
ale gdy na polach pOjaw!!y 51e: 
samochOd y. ludzie zand! na­
rzekat: - Bo tn, panie, takt] 
pnenicli brać pod kola, tO 
przC<'ieol skandllł ... 

- J akieś odsuodowanie mu 
szą zapll1~ii: _ - No i W koilcu 
kazdy l posu<odowanych (mo­
wa tu o rolnikach groml1dy 
2utawic:n Oln .... mal w dytz­
nlu br. dct:yzj~ Prez. PRN' w 
Przemyślu. ort(>kającą o wy­
so.kości ods7.kodowanla. 

Jak dotad jednak Zakła.d 
Enc rlZelyezny w Rlcs1.owie-od­
Slkodowania nie wypł acił, a 
w deC'yzji ~apomniarso pOOl1Ć 
termin realizacji. 

.... (W) 

DLA ZAROCIIANl'Cl1 
I DLA ZAWI.ANYCll 1'!'I 

Ba rd?o lubimy w gorący 
lelni d~ieil przysi'lsc sObie na 
ulic7.nej laweclce. Moin:! tum 
chwUę odpoc~ąe. pCX2ytai: I!a­
zf't~. albo 1.o('?~kać nl1 autobus 
MPK. Tak bywa w dzień. na ­
tonliast w potnych Il:odlinach 
wi cC7vrn.ych l:l weczki oblega · 
nc ,a przez lDkochllnych i :r.a ­
wianych ZakochanI zaskaku lą 
nas scenami pc:>lnymi cwl(lś ­
ci. a :zawiani -mówią do nas 
po larlnie. Mnralnoki tn w 
naSi,ym mleści(> nie podnOlii. 

Pr(uimy patrOle MO o zwr6-
cenie uwaei na to zjawisko 
(maiace miejsce np. prl)' ul. 
3 Ma ja). bo nje warto Chyba, 
aby zdob" ło ono li nas prawo 
obywatelstwa. 

CZF.KAM Y NA ODPOWIEDZ 

Swt>go c:>.asu w artykule pt : 
,.Gd?ie meChAnik nie oom(lUo, 
DnydllłbY sic zdu n" ( .. Z.P." nr 
1 l: dnia 14 II hr.) prorx>nnwa ­
Ji~my t'Old7ielt'"ie wiipóln .. ~ 
oh .. ·,,,lu l{'T"'n niC1neClo pr..R I 
G'RN w LeslCZ?Wi.e. O"l oe;. 
J a k poi"fnrrr>owal nas Re io­
n"""" l.T~~ .. rł ,."I,," n"ll,, "ik~vl 
nv w Pr'l-~ ...,v,H u. k[nrly 1"'''6-
eono s i" do d\'r"kcii PO R , 

Nowemu :loakladowi tyczy· 
m y powod-.:cni a . 

KTO NI E LUBI T ANCZYC! 

Klub Prl1co .... 'Jlika Slutby 
Zdrowia podją l ciekawą in;­
cj&lywę: we wrzdniu ro:lopo­
cmie si~ tu ku rs tańca lowa­
nYlik i ~ro, W programie prU'­
w id7!a no naukli tańców .stan­
d ardowych. Ameryki t..aciń­
skiej i nowosd sezonu. Za­
jc:da prowad:loi~ bedue dyplo­
m owl1ny chor ('ogra f Miec:loy­
sła w T eles:lo wraz z toną 
Barbarą .• Państwo T l'leszowie 
to c:loynn i cz łonkowie Klubu 
Tanca Towanyskiego w Kra­
kowie. uczestnicy ~U'I'ega 
tumiejow. Ulani lIzczcgolnie 
w tamtc-juYffi srooowlsku 
s\udenckim. 

T ego rodzaju k urs - nic­
l'Od-zlenny dla P rzemyiila -
na pewno 'l:ainterel::u je naną 
mlodzież. Dlatego tei spieszy­
m y:r. informacja : bB tue 
szczegó ły O te rminie rOlpoczę­
cl8 zajęc w bAl. Ulyska~ moz­
na w biuru PTTK (ul. Way­
garta 5. leI. 32-14) IV gadz.i­
nach od 11-19, we wrześn iu 
natomiast u kierown! ka Klu­
bu Pracownika Służby Zd ro­
wia Pł'z.l' ul. S13$zkiewicz.a 11. 

propolyeJą wybudowania od ... 
dl\elnego obwodu lelefonie'!. ... 
nego (kolzt - 19 t ys. lI) _ dy4 
rekcja PGR n ie pocw la sle do 
obowiązku udzielenia odpowie 
d z;i na p is mo RUT. 
N ie ładnie, pro9lC: DyrckcH 

PGR w Les:loc:loawie Dolnej. 
Ntlwet na p rywatne listy od· 
pisujemy ZllWSle-. nie mów:ąc 
jui nic o unędowych p ismach. 

N IE UTR UOSI AJlIlY 
SOBIE 2;YCIA 

Wla ściclelk a realności pny, 
ul. ROgOl ir'lskiego 13 na wSlel­
kic spOSOby sta ra sie 'Zatruwać 
zyde swoim lokatorom. Nie 
dąiy ona do poprawy stan u 
lech:lic:lonego budynku, w któ­
rym panuje \\'ilgo~ I egipskie 
ciemno!ci, brakuje tam rów­
ni(>z porządnych ust<;:pQw. a 
studnia jest lanieczyuczona. 
Jednemu 1; lokatorów właści­
cielkil u trudnia konyst<lnle li 
piwnicy. 

Prosimy kompetentnę C:loyn __ 
ni\<i D luinleresowanie s ię wlw 
realnojclą · 

W ZAI. ESI U \YESOŁO 

NMl clytelnic:y l Zalesia 
skarią sili na niewll1ściw(' po. 
stępowanie sprzedawcy tam­
tejszego s klepu spożywczego. 
Nalctaloby ze strony clynn!­
ków kompetentnych spraw­
dzU: wlaś('iwe ceny towa r u i 
ceny pobierane prz.N ekspe­
dienta, następnie zli.kwidowac 
rezerwowanie towaru tylko 
dła zna jomych, a l8kże zwró· 
ci~ uwagę na sprzl"daż alko .. 
holu j C1.Y pn:estf'legane są dni 
i Ilodtioy, pooiewat - lda· 
niem czytelników _ wesOly, 
"wys!tokow\'" nmlro! niektó­
rych konsumentów piwa i wi­
na trwa nlf'kicd,y pod sklep('m 
do gOd:loiny 2 w nocy. 

KTO NASTROL 
FORTEPIAN 

Wiadomo, jak pn:yjdzie do 
grodu nad Sanem znacznicj­
ny goii~, prowadlimy go do 
re-pre:r.entacjjnej "Adrii" , aby 
utiCić go godnie, nakarmic do 
syta po staropolsku i napoie 
(powicd ... my , "wyborową"). 

Kocham y "Adrię' I SUlnu_ 
jemy ją 1.11 grU!cmą obs ł ug<:. 
cz~·sto.~i: I społl:ój pa nująCy w 
tym Lokalu. a le r01Straja nam 
nerwy całkowicie l'o7.StrQjoD1 
fQr tepian, który przygrywa do 
taMa podcz:a6 d a nsingu. Mote 
ktoś nastroi nlilchel ny ins t :-u­
mMl Chopina, bo naJ)rawdc: 
głupio cl łowiekow L kiedy n3~ 
si mili >Jokie utykalI! sob ie 
palcami uny_ 

Czytelnicy 
piszą 

Prl)' ulicv KrasińskJt"Co po­
wstaje duie osiedle mienka ­
n iowe, w którym jest cor~~ 
wit:(:e; lud~i. O!a wylt0dy 
micszk3ilców OSIl'dla i ;ą~led ­
n ich domów, PSS "Społem" 
otW(lflyJa sk łep z artyk\:l lami 
spożywczymi. Zaol)~trzl'nle w 
pie<'z)'wo me rosnie wprost 
Pfoporcjonl1lnie dll Wlrostu 
m!esZkllców, Icc:lo odwrotnie 
- maleje. Np. 25 i 26 tipca 
bułka wodna była nLeosiągal­
na, bo lo co prz.yd:loielono do 
sk lepu. wbra lo przooizkole. 

Chcesz cz łowieku mje~ hU 1-
k~ na śn i ada nie, to bIegni j 
raniutko na plac Konstytucji, 
.. tan w kolejee I tra~ c~as. 

Odpowiedzialne Ul lllopa­
tl'7.en ie cz .... nn! ki tłumaczą 
braki w1.możonym popytem, 
zniw8mi, ma ła m oc" prodU k­
cyjna p:ekarni itp. Nikogo to 
jed nak n ie lUłdow~ła . Podob­
ne ;yluacje mial ... juz wIelo­
kroć miejsce i b yt CUlS unie­
n ! ~ coł nIecoś w tej d1.ied zi­
nie !la lepne. 

ZB. SKARBEK 

Str. ł 
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I KONKURS MAŁYCH FORM LITERACKICH 
Tego roku po raz pi e r wszy 7. okazji " Dn i 

Przc mysla " J\liejsk" B ibl iot cka I"ublic:l.n'ł ilU. 
I g naccgo K rasickiego. dz i alDjąc w porozumie. 
nill :I. Wyd ziałem I{ultury dla Miasta i I~owi:ł . 

tu Prez. PRN w Przemyś lu , og łosiła kon łw rs 
otwarty na w iersz o IcmDlyce ZWi l!ZIlIlC j :I. na­
szy m rcgione m. Publikujemy poni żej plon 
koukursu , utwory nagrudzone i wyróżnione. 

, NAGRODA 

Tadeusz Piekło 

W pełnym SłOIlcU 
PAMIĘCI MARIANA ANDRUS/EWJCZA 

, 
chcę mówic z T()/)IJ jC!HCZe trwa mój dzien 
"los T W01 od,ję ' lI ,,·ykl\.'l"o1Oul IX!wnlc 
w .lilOWI< rados1\1J I fok "«fluI ;;iell:l\ 

przl'Z ostre '1Jsy poznaczone cieuiem 
lOcjdtllljJ do slowu 01110 do katedry 
u bll ch/ód odczuc co Inm WICClme czeka. 

nier.h z"ów wyclq,mic S/IO,'O epitaflulII 
twarz już :fllurto lil~ r bezInd cellly 
ilod po'liecho',y nlkly li .. ;; zlIo('zellia 

trwa tlI UpIH!e rozclllJle~lir. w zg6rz 
ich "«klad c<ylum dol;r2e :: /H.1Iu,! księO,! 
k l6rej prze.uk1\lJc Itle !!Iniem nie 2dolal11. 

to powtarZ"ojącym się -napor;::e pór 
krąią - mOlvi/es - olwarle dziewczYIlY 
już zr:wcv jące swq wIOSellll1J luskę 

slolice obnaża. icli ocukiwoHie 
chciwe pas.uiesz"e i pelJle llśmieehów 
mają kropelki poll~ pallud brwiami 

* 
więc tok: wcilJ '? jeszc~e wchod:>1J we m 1\ie nowe 
imiollo kS2~ultlł i przebiegi zdar:eń 
w tVglu pamięci wlliar20 sit; slowo 

ten plo kot klórll mi o/jarowold 
mówi mi więcej 0(1 uc:ollych dziel . 
ogień papieros filiżanka kawy 

co! więcej jeszcze lec7 IIlkt nie wic co 
wia ra Ilod~ieia milo.~ć g/Ol! 2Il łf;CZf'Jlic 
7110że to wIośnie Jest wspalc:csllc żucie 

łu :do1!ia mędrców bywa;ę ro!bic.!ue 

* 
o Im nojlTudJliej nic poddać sit; klqsce 
lecz blłr UlU samlł IllC 2fl11Qmn.ieł o Iym 
nie wiE:rzllł 7!l1.:lblll slonCCZI!t.'I'llI śwwll!~ 

masz ;I~Ż ! e sobą Ilie~"ojomll dotlIk 
tcn który i mui!' Ilic omi,,,e: CZIISlł 
zalr<:yma llf'(Jo w tI01lH!'lc i p/('snj. ... 

nasi bogowie Inoają w Ilfl .ę:yrh snarll 
.IIluzlIka GDY A PIękno N/ESMH: RTELNOSC 

l ec.! có:: po bogach Tllm klórzlI ;llŻ nie ,f.tilJ 

* 
chcę mówić z Tob" dzi('li już się pr:::esilo 
kręte !lhc~kl wiodą coraz nl:d 
jak dOlOlIII." k~~uie Sloją po,'ad T woim miastem 

lud zie kupuj" ocel sól i mleko 
a w rUllku co się unosi uad Tzeką 
kręci się kręci 1vesolc miasteczko 

MAJ, 68 

II NAGRODA 

F /'anciszek Ceg lak 

Odejścia 
o gdy 
mlaali "OS jui c~as 
i 2 ClcIJ/cn. od"'Jdrł ulice 
d:W0>1>102Ielonc sU\IO[!a 
ilO 
)l, zcd padz(l"I~'u twoich ok;('!l 
nukludu! br:dę 

i Z /l OW 
na Grod:kie; bt;'/zie s/olke 
uloi", 110 IJoręczadl 

• 

plllct' 
IWOlc/~ dotknięć . 

usmif.'ch"i; się -
cza n'ym San.?m OCZ" 
1l1e ~n~ 

to rln/!WII w::iq/y sil;'.zo lby 
2/ICllo«II 6iegu1\ l /OCą 

lo niC' 
li/! )('sień. 
na lImlokówkoclI 

"lIll'l IlrzeCIf.'i Iwoje ~c1Jęcie 
"I> 1./ .. IłIj1\ku 

III NAG'RODA 

Kazimie/'z lvosse 

Otwieranie 
miasta 

Gc!~ie klucz do ciebie 
"HO sto, 
zamkniętc wtr6d zielonllch wzgór2, 
olMsa nI.' 
wsll,'gll b/ękilnQ SO'III, 
tl1l0szfjCego na flisackiej t,a !u>ie 
zapach bleszc:adzkich kr(ljobra~ów, 
zJlWU mam w oc2ach twoj wdzięk 
(y, moly Kra/mw 
a Iwoje imię Przemllśl, 
miasto mojego dZledflstlOa, 
lobie moje rozmowy;;: IObą 
poJwil;'cam, 
siedząc na OÓrztl ren/!sa!1SII, 
otUlI.' jedefla.Oly wiek 1111 1I1ę k!allia 
~ nodaje kamienną dlań 
cerkiew katedrolna, 
Toma.i Ska rotl/lldll. 
dedy/"dę CI mOle palr::enie 
lo ogramm! cyfrę 
Iwego istnienia, 
którll JOli Dlugosz. d:iejopis. 
,,, IJiqlnastowieczllc kSl!;tI1 
1Vpi~yu;(JI SkT<'Yl.liqCllm pIórem. 
biskul>in slo/ko. 
bIIlSZC: IlCIl I'Ipfle/cmskn - fi)viazrlka 
11,) dU:Ul/:icstou'ie:-:l1l1m przewod'liku ",Ięl:llO, 
uk/adfllY! w VuntWCI ! WÓj O/HOZ uiórem • 
jak IIO(JpnbI'Tf'/ . miętr:owllkitn pęd:/elll, 

w~drlljll dol ma Tze"l. 
u, 1T1I"tlCII' ::ic1m'lIch wa lólU, ,pIętej 
ie/o ~lI"mi pr·l"s/o"'l. Olwarle; 
d/a rllh i moirIt oczu. 
8lar(' kall1;cllic:ld z dr!('wom ! o(/nojn. 
calr,.ioc IlIrudzo"" koillicIlic brukowych jezdni 
i (/sfa!ry 9ltHlkie. jnk 
od/Jo('zllwojllce d/OI!ie, 
moje miaSIO, 
71ie nCl(dzi/1I ciq pożarli, powod:ie 
, wojn!/. 
odnowione II/likiem i s/aJi,c:em 
'IlIru:tyn OC.:lU. 
przed bla~klenl /pkkich mptrlli 
ws/uf'halle w po~lt:wflllll dźwięk 
knledrulnllch dZILlOIlÓW, 
I.Iklodasz si l';' do sml . 

szkl/l. 

11).hód 7'01/nil/SIIICh kramóm, 
OkrUla lekkościa niebiuko 
R!lb ieno TaTgll. 

moie'nq 

objeliśm!l sie. 11/ i ;ft. 
:mott' 7'O~stallia lIie będzie 
międzlI tlOlI1i .. , 

W PRZEMYSLU \V AlllJU 1%8 

l'at. J . ltIENDYCI/OWSKl 

H'WROZNIEN'E I 

Wiesław Kulikowski 

Sen Sanu 
pod Przemyślem 

K%rowe ważki, 
pro wIe d zieci 
oderwalle od gwiuzd. 
- Odw(lZ"}U lul,uer:e -
ich 2djęcla w hlska~h ryb, 
w Ilulerkach traw. 
- Kule /I n,jg im śpiewa/y C~IISlc sllY. 
Jecie .. z nich (1ral ilU IIurmollil ... 
. .. Uozkwilaly w Sanie Jab/ollle i grt/Sze ... 

Drugi Z nich chcial był tlllko sam -
lI)lCldltrajio,ty kulq do wody 
jak wiklllly t·len. 

... gdzieJ daleko 

.!ac~yna się .. . 
ich matck SCIl 
gll';'boki. 
< . 

H'WRÓŻNIEN'E II 

Wiesław Klllikowski 

Wiersz 
Pr:eC/lOflzilitm 'J je.~tcu z nim )Jrzez Odrę 
i najb/i;" z)jch jego JUZ me blllo. 
Le.al ral'"t1 11a 7VJS?U.c/I, HJroGllionll TOSY. 
M ow!l: 1eSt luk CIcho JakbIl nre by/a wojny ... 
I luwśnie wler/y 1IHU,'2edl ot! matki lut, 
OpOllI(OnU <) cale tlicie Ii.~ t. 
Nte wledziel!ślfIlI co .:l 'lUli zrobić -
c:y odesluc go, 
C~II lJrZeCZllfoc "a wszystkim /ud;;iom. 

...Kr;;yi mil da "O, 
,wwer me ::lo!U, 
ZWVClajlljJ, szoru. dreumianll krzlli. 
- Później w Jego $lorIIm, ~lliS~ClO1\lIm »Orl[e1" 

zna1ei!iślllY wiers:::, 
burd::o szczery i nieporadllY.' . 
"Kiedll wróc~ koclla"i Ilot! llaH San , do !lasze] IOSI. _ 

- ... 1 !agwlJI gd.lid rc>'! wiersz nie clUlOny, 
nie otrzymal nawet 101IrOŻniellio. 
Tylko pla~ DO rccll towaly . 

Teraz zawsze. kiedy sluchftnl wieH:y, 
pragllę :Illaldl! w nicll slowo malego tl!deao JUllkn 

spod Pr:cmysla , 



Moim rozm6wcą Jest mgr 
praw Stanislaw Kusińsk!, 
przemyślanin, m!eukający o­
becnie w Spr!nKi w Trans­
walu (po/udn iowa Afryka). 
W latach wojny byl ż~nie­
nem pulku artylerii lekkiej 
Samodzielnej Brygody Strzel­
ców Karpack ich, od momentu 
Jej pow~tan!a do dnIa 9 lu_ 
tego 1M2 r., kiedy lo w ua-
5ie kontrofensyw... afryka.ń ­
sklego korpusu 3eo, Rommla 
wstal ch::tko ranny. 

Samodzielna Brygada SIru" 
ców Karpackich na swoim 
bojowym koncie tapisala wie­
le walk. w tym równ:e.t u. 
dz!a l w obronie Tobruku 

Opowiada p. Stanisław Ku ­
slń~kl: 

- Brygada powsta la w Sy­
r ii na mocy porozumienia po­
ryskiego n..,d u gen. sikor­
skiego z wlad1.ami fran cuskj ­
m\. Organi2.llcj( je j r01.poczl:­
to w kwietniu 1940 roku. 
Rekrutowala sil: przede WSZY ­
stkim z lud zi. którzy pO 
k \t:'see wrześnlowcj znależli 
sil: w Rumunii I na w l:g­
n.ech. 

Po kapitulacjI Francji, nie 
chcąc podpoflądkowac IiI: 
r o1.kawwl rozbrojenia, bryga­
da przeu Ja do Palestyny pod 
dowód ztwo brytyjskie. Miej­
scem dłutneao nanego po­
stoju bylo Letrum (mll:dzy 
J erozolimą a Tel_Avlvem), 
Tam odbywało li I: s1.kolt'flle 
nowo przybyłych rekrutóW i 
urol'zysta Ich przYIIl:ga ... W 
pażdzierniku przerzuco-no nas 
do EgilltU. powiertaj~c obro­
n~ bezpośredniego do.atl:pu do 
Aleksandrii. Tu ponicślitmy 
pl('rwsze ~traty od niemiec­
kich bomb. 

Na wiosm;: 19 .. 1 roku we­
s-z.ll~my w iiklao brytYJskiego 
korpusu ekspec!ycyjnego prze­
wac'tonl'go do obrony Credi. 
S zybkie po$t~py wojsk nie­
mi(>(;klch un!emoi!iwily J{'d­
flllk skicrowanle brygady na 
len fro nL walki. Dtll:ki temu 
unikn~!iśmy tragicznego lo-su 
nanyeh onglełskich i austra­
lijskiCh kole,ów. klóry spot­
kill ich na Krecie. 

Przez ok re-s kilku mie-<i~cy 
pl'!niliśmy slużbl: garmzono­
\\11 w Mariia - ~hHrun \~u wlaś­
nie stacjonowa ł mój pu Ik) I 
w Bólgensh-Sldi lIancish. 
J~tnlej otrzymaliśmy ro1.ka1. 
pójŚcia z pomocą załodlc Tob­
ruku obll:tonrgo pruz po­
ważne s! ly n lemlccko-wlolkie. 
Ta c~Sć w hlitorll b rygady 
stanowi Jcdną 2. najważniej­
szych jej kart. I d!iltego war­
to niceo wic:cej na ten temat 
po\\'lcd~ia- ... 

W wyniku udanej efens)'wy 
gcn. Rommla, twierdza i porl 
Tobruk wsiały w dn iu II 
kWlelnla 11114 1 roku obll:lonc 
prze"( niemal połOWI: Jedno­
slck nieprtyjaclel5k\ch operu­
ją cych w Cyrcnojce. Cyrenaj­
ko to cz~sl: LiblL. 

Kicxły pr1.ybyliśmy do To­
bruku (drogą mc.rską z miej­
sca koncentracji bry ,ady w 
El Amir ' yo), jego zB łoga byla 
pow.lżnie wyc~erp.&nll trwaj:,­
c)ml jU:L ~ micslą ce walkami. 
Do tego pleKla we~llllimy 28 
sierpnia ... W nocy z 2 n;l 3 
wrLe~nill nasza brygada 00-
j~la najdalej wy~un!c:te po­
:L~'tje. roZClągającc łOI' na dlU­
ioJt:ci 20 km tui przed g!ów­
n~mi ii l llml OOleltaN,')Cn. 
Wa.runki obron)' były blrd:to 
trudne te wLllc:du na LJmtej­
Sly klimat. Ludziomdo-->KWIE"­
rai ... upal)'. CZ~HO wiejące 
chanJJlrny nfo'ly z 3Qbą lIeily 
p iach I uniemniliwialy ~\'i ­
dOC2.no~ć Nie oailt'rnej b,lo 
z iedl.l.>niem, brako ..... ało wo­
d y. Panował3 plagi pch{'l, 
much i ltcwniw .. _ Artyleryj­
Skie kanonady, n310ty l noc­
ne walki na przedpolach -
tak w~'glądało na co dzień 
"OlSZe życie. 

Żołnicrze polscy nie oszczc: ­
dZilJi il e! Na katdym krOkU 
dawaliśmy przykład J3 k po­
lnafimy waltzyć. Z pod~lwcm 
plHrly ll "a nas Anglicy, Au­
stralijczycy i Ctes!." W bry· 
~adzie - jak tawsze - pa­
nowało wysokie morale. 
Mvśmy nic Iylko bronilll)~d 
Niemcami I Wiochami wejś-

cia do T obruku. lee:. zdoby­
waliśmy także ich umocnie­
nia i nielatwo dawaliśmy 
je sobie odcbral:. Pamj~t;lm. 
jak jedC1\ z nauych olice­
rów, nlel.yJący już mjr S;kor­
ski, przed kol{')n}'m atakiem 
na pozycje wroga mó ..... l" z 
pasją: ~Trzeba Wl'r)'wać zą,b 
po :tCbie!" i lak robilismy .. 

Oprócz mnie w obronie 
Tobruku bralO udział wit'lu 
przemyślan - Sleregow{'('w. 
podoficerów I CtCicerów. Nie­
które naz.w:ska zapaml~ta- • 
lem: KopeC:, Oall'ckl, L<'ch. 
r-.tClllowsk!. Kochaiski. Baran, 
Barys~ Nowak. Rowir'l'ikl. 
ArclS:tewsld. Kwaśniewski, 
H~erl ing, Chuchra ... 

W grudniu uda ło sic: od­
działom gen. Anchin Iecka 
przebić przez oblegających i 
nawiątac łączność z zBloCą 
tobrucką. Odetchn~lIśmy. Po­
wslal korytarz, którym szla 

pOOioc w ludziach i Ul:opa ~ 
tneniu. W);rótce potem Ob!(­
żenie zostala tl.ikwidowane­
nieprzyjaciel przegnany ... 

Nie odpoezywalismy długo. 
W ramach 13 korpusu br}­
ty j!kiego rU!l'.yl!śmy do no­
wej. zwycil:~k iej walki, u­
wieliCl.onej z.aj~c!('m wzgOna 
Carmuset er Regem I Ilrze­
łamlln iem wiosko - niemiec· 
kiej lini i obronnej w rejonie 
ta loki Gaz,ala. Dl.i(kl temu 
otwonr!a si~ p~ze-d alianta ­
mi droga do opanowania Cy­
renajk\... Piliśmy wlt'dy zdo­
byczny włoski koniak i WinO 
- jedliśmy nicm:ecltie l()So­
siowe konser ..... y. Pulk, w kló­
rym slużylem, wziął ponadto 
udl.ial z zdobyciu Bardii. 

Nadszedł wre-szt':e czas 
wyu-hnienia: Samcdzie-Ina 
Brygada Strzelców Karpac­
kich utyta zosta ł a do okupa­
cji CYrenajk!. Krótko potem 
przcrzucono nas w okol'ce 
Met'hiJi. a naSl~pnie VlOWU 
w re-jon Gauli I tam w cza­
sie nalotu wstałem ranny. To 
byl 9 luty 1942 roku. Skoń­
clyla sil: moja s łużba w ..... oJ­
sku l tOl.pOcz~ła ~drÓw.ta po 
szpitalach ... A brygada posz ł ll 
dalej zdobywać sław~ pol· 
ski ego ocęża. 

Z pola .... ·alki, do szp!tala 
w Tobruku. zawiOZła mnie sa­
nitarka sąsiadujących z no­
mi oddlia lów poludniowo­
a l rykanskich. Nie wiedzill-
Icm wtedy, że t-o przyszli 
moi ziomkowie... Operacja 
odbyła się o gi.dz. 9. Za t~' ­
dzien. poplyną lC!m slatk:cm do 

szpitala polowego pod All'k­
santlr!:j. Nie. tO jeszcze nie ko­
niec mojej roli jako pacjc-nla ... 
Prz('byw31l'm kolejno w sz.pl ­
lalach: w Saraganie i Nata­
nil. p()tem angielski statek­
p:zeslr:!O-łporlowa l mnie do 
Południowej Atryki - zna­
łazJem iie: w J Ohannesbu rgu. 
Wtedy. w ilyezniu 1943 roku. 
m :;wu jadlem masło. A ZlI ­

pomniałcm Jut JlIk smakuje ... 
Wywrow:al('m. ale do woj­
lka nie nadawałem s:l:. Co :t 
lObą robić? 

DO Oud!horn na Przylądku 
Dobrej Nadziei (tam. gdzie są 
te 5łynne farmy strusi) przy­
b)la 800-osobowa. grupa pol­
skich dzieci z ZSRR. ZtorgllOi ­
ZOW31l0 dla nich n:luk~, 8 ja ... 
zostllłem n::.u(:zycielem wt i 
sportu. Pu1nlej uczy lem też 
arytmetyki \V obozowym gim­
nazjum handlowym. Dzied 
mialy dobrą opiekI:. Zdoby-

waly róine zawody, studio­
wIl ly nawet. POC'zątkowo 0 -
buz polskich dzieci subwen­
(,'jonowa l nąd londyński. po 
ja kimi c1.uie przeją I 10 nil. 
IwoJe barki nąd poludniowo­
a frykański. 

W !ierpniu 1947 roku obóJ, 
:zllkwitkJwano. CZl:śt nauczy ­
cieli i młodzież)' wróclla do 
kraju. Po-stanowi łem :wstać .1 
na Jta le osied lIt sic: W goś­
cinnej dla mnie Afryce. Pod­
Jll lem pra c( uftl;'dni ka w ko­
palni zlola. Po 10 lal:tch ~­
proponowano mi ltanowisko 
tawi:tdowcy powiet1.l;hn\ l 
gruntów w SprlnKi {odpo­
wiednik waszeloto klerownik:t 
zieleni miejskich). Zgodziłem 
5:ę ... 

T(sk nola za Ojczymą robi 
jednak swoje. Nie wyst3rCZ-ą 
kontakil' z rodakami na af­
rykańskiej l.iemi i udział w 
bciu Związku Polskich 0-
sicdlenców. Pil:c lat te:nu po 
raz pir-rw5ZY od n:l"$;zczl:snego 
wrzdnla 1939 roku przyje­
cha łem do Pol! kl. Teraz je­
$u'm :tnowu. Cies~ sie: bHs­
kołelą krewnych, widokiem 
rodzinnego m!asta ... Wiele się 
zm lenilo w ciągu 5 lat. Dla 
mnie naJbard:tieJ wvr8Żnym 
przykla dem tych zmian jest 
n li s z a ulica. Paml(lam Ją 
jt"izcze z czaąów auslriackich 
i 1. okresu mil:dzywojennego ... 
Nigdy nie bylll lak pll:kna 
Idubrze utrl.}'mana. jak te­
raz. .. 

Zanotowill: 
•• EONAlln CZ,\ .IKA 

Dla lwelj. kLórzlI po.zukujq c;('"la propOlllljc'llll odllo(,zy­
tlek w krosiezlIPsklln ,Jltrl(!c ' Pr~1ł ulco~Ji odwlt'd~lt! lIjożna 
P!IIWaJqce po !I-owir- .. majl'.lollIC'znt'·' IOVl,'due ... 

FOT. J. WOJTOWICZ 

ZYCIE PRZEMYSKIE 

Wycieczki osobiste 

ZORRO I SZPADA 
Wakacyjne życic podwM ­

kowe nastych dz:ecl jest w 
powatllym JtopnJu odz.w\e-r ­
c!edlen!em aktuOlłnego pro­
gramu rouywk :m'e-go poł­
skiej telewizji. Nie :Lnaf'zy to, 
nC'Cz ja~na. iż 1;0 drugie 
dZIecko udaJe nlcśmiertclną 
GąSKi;: - Balbinke czy ro/. ­
s::jdnego i doiwindclOnello 
Ptysia. Ci bOhaterowfe pro­
gramów .oa dobranoc HI 
jak w~domo - ulubionym 
townrzyszem dowcipów wy­
my~lanych przez nudzącą ,le 
dorosłą cz(Śc spo ł c(·Z{'l'Istwa. 
Cly wobec lego motna SIl: 
dziwit. że boha\e-raml dzle ­
ciecych zabaw sIali sl~ ulu ­
bieńcy doro,ilych, kpI. Sowa 
i Zorro! 

• 

Na naS:Lych śródmiejSkich 
pod ..... órkach. obok spareru jll­
c)'eh kur, w fetorze. emano­
wanym przez komórki , w 
ktory<:h hClduje iiI: król!ki, 
krąży wl( <: wakacyjnw armia 
uzbrOjona w S1.pady w)--kona­
nI' z zardzewiałego dru­
tu, o rękOjcŚCiach owmil:tyth 
S7.nurkami, ze złotymi Wlecz­
k ami od konserw pon ite j 
kling. ArmIa lo ruchliwa i 
krzykliwa, co chwila WSlCZy­
nająea ze sobą wojny, godz:l· 
ca s i~ na momen\, zawiera­
jąca r07.ejmy. których sil: nie 
prlcstrZegu (zupełnie jak w 
czasie prowdziwych wOJen), 
paktująca I knująclI wzaJem ­
ne intrygi. 

• • • 

Zakuy używania "mnie-j 
szlachetnych" bron! w tym 
swiecie nie obowiązują. Nie­
kiedy 1. pola walki z wielkim 
placum uchodzi ofiara dzia­
łań , skałeczona drutem w r,­
kI: lub w glow(. na której 
p~c:tnieje guz.. Wtedy a rmie 
rOlpier:u-hają sil:, jak W}·_ 

ploswne ptactwo, a dorośli 

pnerażenl ciszą podwórka, 
wychylają glowy z okien. 
Zaraz lie oka:!:e. która mama 
bl:dz.ie sil: staraJa o z.alilrzyk 
przeclwtdeowy albo przy ­
kładala do guza z.Imne okła­
dy z nota. 

• • • 
Nie Ulwue jedntlk kończy 

sic: na zaslrtyku lub okl:t­
dach. Bywa f tak. że ko­
niecz.na Jes t karetka p()golo­
wia - do okna, ktu!'e- nic wy­
gląda la dobrze po fanlll­
zyjl\Ym pchnicclu szpad"" 
lub do rl:k!. złamanej w 
trakcie n:eudanesC), LOrrow­
ski ego skoku l drlewa C1Y 
murII. Wypadki lakll' stOI lą 
sic ,"matem krÓtkich, mal­
żC{l'Ikich intormacJi w ro­
dUlJu: • Wies~ syn Kr~c!ol­
ków :tlamał sobie r~kl:". 
"Ach, tak? - po czym miłl­
żonek wr:lca do lektury .. Ży­
da Pr1.rm)'sk! ego" lub - je· 
tiU lo jest akurat wtorek al­
bo piottek - palny nil lega­
rek. teDy _ broń Bo;,(' - nic 
spót.nl~ :iic z w!lł :'l(' n \rm ' e­
!ewizor'l na na~tcrmy odci· 
nek "Znaku 7.orro". 

Swiat d1.iecl(:cej wyobr3tn[ 
jest IIDecn!c t3k zmilitaryzo­
wany, jak chyba nigdy dotijd, 
P rasa i ,telewizja na wYloklej 
fali wydaneń. kon rtiktów 
zbrojn ych i rocznic dostaft'U 
codziennie ogromną lIo!l: ma­
te-ria lu pi l'lll nego I rilmowego. 
który znakomicie Ilustruje I 
tłumaczy różnorodne technik! 
zabijania -Indywidualnego i 
zbiorowego. To dobrzc. to nam 
nie pozwala tapomn!et. w ja­
kich CUlsach i na jakIm świe­
cie żyjemy. To nas tllk.te w 
pewnm ~topn1u o s waJ a :z; 

niebczplet'zeństwami. Jakimi 
"am ten śW;lIt tag~ata. 

lhiecl 'ą zafascynowane 
spra l\'noicią działama techni­
kI wo jenncj. Dla nich duala ­
nla. w których technika ii I: 
prezentuje. 5Ą dziewlcw bez­
bolcsne. W Jerialach ludZIe 
glml bardzo l'legancko, D<'Z 
skowytu. wybuch bomb lub 
rakiet Jt'sl .:tla kamery fIlmo­
wej bardziej urodziwy. niŻ 
wywleczone JCIiIO kona jących 
iolnie-rzy. 

Ddet'iece za b lW)' są - ja k_ 
ie c~~s IO - okrutne i bezli­
tQSne. W świe-cle W klurym 
pilnuje kult sprawnego zabi ­
lania. w klórym sila fizy c1.­
na. chytrośt. podit~p B:j glo­
ryt!kowa nym! i ' cenionymi 
walorami - życie z wolna 
przestaje micć nQjlvytsZ.l 
.... ·artOŚć. Na piaty nikoga nic 
oburUJ ..... idok dz.iewczynek, 
polujących rakiNICami da ko­
metki na motyle. Celme ,U ­
derzone molyle iią naotl:P­
nic z sadystyczną pedanterią 
m iażdżone kamieniami. Ro­
dzice w tym ctasie ~rają -
oC'z.ywli<:ie! - IV b:-zydźa. To­
pasJo:lująca i inteligentna 
gra ... 

• 

W sl'rialach dobro ł spra­
wit'dJil'o'ośl: triumfują. Spece 
od programów ma ją dzi{'ki te­
mu moralną s tronc zagadnie­
nia "z Klowy". W zabawach 
podwórkowych role .. Zono" 
obe-jmuJI.' najsi ln~c js1.Y. on 
wNlłull wlasnrgo uznanill u­
stala rcguły zabawy i wymie-
n.a swoiście pojeitI spr3 -
wiedllw~ć A już każde 
dziecko wic w$tak o tym że 
sila, dobro I .sprawiedhwość 
bardzo rzadko chad~ają ra­
lem. 

Pogoda sprzyja dziecięcym 
uba ..... om. W lagodnie przy­
grzewającym -ilonecZJ(u, na 
trawIe leży trzerh "zabllych" 
w kr(ttkkh spodenkach. Nad 
nimi ;i101 czte-rech o:m dytów 
ze upadami i graoatami , a 
ua wl:sla komórki wygląda 
kpI. Sowa I czekająca na weJ­
Cle do akcji policja. I Oto po­
licja uukakuje otlndytów, kit­
ka łewych orostych I pra ­
wych sierpowych . klcbowis ko 
cia Ie-k. jeden z b3ndylow w 
t erworze walki nie daje za 
wygraną. pil'r1.e ile si l \v pi~ś­
cIach. pOliCja zmyka. kpt 50-
Wtl tnym ... ~il: ~ nos i "lOWO­
dzi: ja si l: lak nie bawle. ja 
Sil: ttlk n ie nolwi~! Ale ja k 
długo można -iiI;' nie bawiĆ? 
W II:C za chwll( lnowu: ó\ Ja go 
ntyłelem. a on ci~ coltem! 
Padają zublc!. Ul:sxlylctDIV3nf, 
:zastrzeleni. uduHeni. Po wy­
mianie sl ruło-w lwalee 
wrecto. gang prfem~·tn:kow u­
deka l n;lrkCltykami do bra­
my. 

Dzied musz.ą si( bawjcj dzie­
ci baW Ią ~Ie w I:.iIbljanie N" 
Kupcu Taturskim wycho­
wOIwc:tyni opoWiada ko;un tj ­
nej -,:rupie uczniów o pr:e­
biegu Wolik o Iwjerdz~ urze-
myską w c:ta~ie picrwsZC'j 
wojny świat()Wej. Kilku 
ch lopców, stoJąc),ch na UbO­
czu. wymienia pólgłosem fa ­
chowe uwagi: "Na tl'j drodze 
ulOżyć by lak 1. pil:Ć m:n. 
W tamt)'ch dotkach eekaemy 
i panzerfa usty. A tu ja dil 
czo ł gi - i bach! I buch". 

Nie da sit:: za prtcczy~: ma 
rm:jl: p. J erzy Kern z nlC<lce­
n!onego .. P rzekroju" - wiel­
ka jest pl)pUlllfnoSC Bacha 
włród polskich dzieci. 

] bach! I buch! 

TADEUSZ PIEIiI .. O 
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k'tóra z\\:r6dla nas!JI uwage 
był tlok na lawkaeh. ~sto 
ob5i~dli je ludz.iska spragnie· 
n i SIOnl"C1.IlegO c!('fl la. (zdj.1). 

l\. na Sanic?. Nie trzeba 
IIÓw. W)'starczy spojrzeC oa 
"n!cnczcsną" lód~ za,l!lową: 
gwaltownym pnec:hyh'm p ro­
testuje pr:wciwko nadmierne· 
mu obcilł!enlu. (Zdj. 21. 

D!.!eClarnia - ta. ktora nie 
chlapMa sle w Sanie - za­
pcłnlła place ubaw. Ruch na 
pla5kOWnicach. buJame ~jt: na 
huAt3wkaeh I darcl{' majte­
cuk na z.jei.dialnL. Gwar I 
pe łno śmiechu! Ale, gdy foto· 
reporter SklM'owp l swój apa­
rat na uroczą blondynect..k~, 
szybko nabrała powagi I 

Nr 3ł (42) J 

Z mOjego lektorium 

HISTORIA 
OD POCZĄTKU 

l<apry~nc ics~ IcgC>fOC7.Ile 
bto. Dlal{'go t et. jtdy !'lokatc 
s i" s lo i!cc, wuł)'chaJII wszys­
I;) • nutt's;u:le! - i ("z.ym jJr~· 
o ~cj stllrwjll ~ie wykorzystać 
jego vtywcle promlen!e. 

GDY ZABŁ YSNIE 

To jut VI (od r. 1953) .... y. 
d anie .. Opowi('Ścl b iblij ­
nych". jednego z na j wllik ­
szyeh bestsellerów ostatnich 
lat w Hteralun.e europej· 
sklej, Za t~ k.siąike, ZII jej 
walo r y Iite-rackle i popula · 
I'Yzatorik:ie, Zenon Kosidow · 
sk i olr~ymal w 1964 r. Nn· 
g r udt: Państwową. Dwukrot· 
n ie w}' różniH ją w pJcb:~cy · 
cie czyteln icy "Kurl~a Pol· 
skiego" i "S lowa Ludu". Ze­
non !<osidowsk! ma na swo· 
im koncie \':prawd1-ie tylko 
:/, tyluly ksiatkowe. a le cie­
S!JI si ę one tak wielką popu­
larnoscią. te 5ą od 1956 r. 
n ieusta nnie wznawIane. a 
łąuny Jch nakład o~lągnie 
wkrólee J 000000 egU'plarzy. 

Oto mIal przed sobą tekst 
B iblii oraz ogrom w:adomoS· 
ci naukowych na tcmat jego 
intcrpft"tacji. Obrał w iec d la 
$wego dzicla kompozycję 
dwutorową, zamieuczając o­
bOk tekstu odrębn y kornen­
tar:z.. 

Autor uzupełnia fabu l ę in­
formac jami otrzymanyml 
dzięki odkryciom archeologi­
cznym, np. w przypadku 
m iuta Ur. Niek iedy ~tara się 
takie ułatwił: czyt e lnikowi 
uozumienie miejsc n leja.s­
nyeh, pytail Intrygującycb. 
a trudnych do wytłumacze­
n ia w oparCiu o (zbyt skąpe) 
molywy psychQtogiczne. 

f{ ioo~' po JOOII('J 1. r::lz u­
prz)krwnego deszczu posuiś· 

my z rotor('porterem "w 
Pn.c-myś!", pte.rWSL.ą rzecz.q, 

przybrała poze god ną rutyno­
wanej modelk i (Zdj, 3). 

D
N IA 2tI CZERWCA lor .. uk;ozoIl się na lamach 
na!lt.er.o tyr.oonlka a Mykul .l6z!!!a GOI:;lra p l . 
.. Czy n. upńr nie ma I .. k.rs lw .... OOlyC1yl ()f\ 

:!I P".w" powlinej. ehoi: w mJeau:zanslticlI 1\1-
s taCh, UC'hoozllccj 1;8 lolą hą. a na wet w~t)'dUw'ł , 
nJe nadająl:lI sh: do l-IubllcUlenO uj.w nianla. O m 

konkre l nle chodzi In? O u mni.liwlen le r!Kłun'" lnkata rpw 
komror Lv .... el kamIenicy. kOrzy~lllOi;o z ustC!)U i w odo­
ci.,!!\I, których lo w swoim mi .. nkaniu nie mie l I. Autor 
publikl;lcj i w~ka>.a l lIa Rló .... nej!o w hllw~o. Je-st nim admi­
nlstra to . budynku SI. n;lIhI W !)udek. NaDisane to było 
bardzo wy ra t.nie , b. ! - nil wet Ihlstym drukiem. Ocr.;t­
.... ikie w atl)'k .. le d oAC .u~roko przed~h wiono tlo sporu 
l cala ro~buj"ną prul. upc"r SI. Dud k •. m:o.I:hine biuro­
kralycznlł, która wyeiłll::uc: la lwI': O1I&['kl az pO Minister­
,two Cosl)Qdark l ,",omunalnej. "d'tle w tei drobnej, cho<: 
wablej ,pc" wle musiollo bledzi~ 5ie nóld którlŚ ta't! 
z ru;:d u dec7~J II. W t ruci artykułu omllw;aJąec-~o h ... 
problem "OO" •• J. Galar wymienił równJd doktontwo B .. 
joko tyCh. kli>r:r.y w l>OC7."tkowym okresie SlIsied7.twlI 
" pp. G rochami Inxlzlnll IXIzbawionll uSlepu , wod.J') oka­
~all wloki .. · .. 'I;r(>1umianie ludTklch pOlrZCb. Poiniej nie­
IICly 't uvrolldnH)n)'~h 'iii ptwnvn1 p!ns;e pnr.yC'ZJ'R uie 
pozwolili nil .. vc:tllnie sic" nbl!.vm w s woim mieszkaniu, 
ale obJllwili 7a 10 IlIn, IlC3t dobrei woli : oriarl,l wall s;1;: 
sfin.n'OO wllł: Iln:e hudowc mirszkanla Grochów, by ul n­
staloWAc tam brakuju''C ur:r.lld:u!'nie sanilaroo-wOdocill(t'D­
we. To wn,.5lko b,.lo również bard'to wyrainie • art y­
kt,le oodkl'C!ilone 

!\~lfterial 10 publlk.cji C1cr pal autor w y I II C I n I e r: plC'C'lo ~ek akt SI, r~ wy , ~n.lduiąc,['h sic w Wydziale 
Spr ..... Loklllgwycb I'r~dlum M JtN, w tym z O:iwiad. 
czen pi,afl.1'ch przel p. "·r.nclszo.c Markowiez-GrOChOWII 
! P. 'D. WY~I dokun'entów w i" loslronnie p:;Iświellajll­
cych problem .,00" ~ydal ,je J . Gotarowi Uk ~"ty, te 
p.rely~nowIII :r. OMb'styell kontaktów l obu zaintereso­
wanym' Itr.' nam,. Jedynn rz~, ktb ... nie $tiile pOdani 
lowtal_ w 1I~lykule. lo s l .... lenhenlC~, ie mieszkania Gro­
I:'how 1 doklort twa D. hlcą wSpÓlll" ur:r.l!dpokój. W rze­
c",. ... l~toki uro:. wad :r.1I do nich clllkowicie ocIlhielne wej. 
1k'1I. 

. Ws~yslko lo podajem)' ~wol l przypomnienia. Spec:j a l ~ 
fUl! z,glnterl!'SOw.nyeh. eelem dok ładne/:.o "UpO'tn3.nill siO; 
:r. Irek'" . rt.)'klllu , od!ylamy do cylowane"o na wslCpio 
ur .211/34 IlR ~p.e~o pism a. C:r.ynlm y to dlaleJ:o, że w d nIu 
7 $.erpnla b .. do redakcj i Wp1Y"1I1 IK'leo obur'Zl!oia l isi 
~. B .. w kt.ór ,m IIU':r.UCll OU J . Gnlarowi takle przl!d­
'\lIwie"l" raktÓw. ? któ rej!O n l!ko",o wynika , ie ".jb"r­
d'(icJ w innym jl!5t lu pan O. Wydaje nam lię. te nasz 
nólnow n)' kror"":JOndellt PO PtOlltu niczbyt dokładnie od­
czy ta ł I rdl' artykułu . Pan D. ubdal opublikowa nia n,e­
"O lillu w "Qloki. 8ylobv lo JII :( najbardziej po n.ueJ 
m,rili. 'Z uWĄe! jednali: na d uHo rozmiary listu p.czepi· 
'ujem - do wl. dom olcel Caytelnikó .... (i pOrh"IIPi. :r. arty· 
" ull'm, o którym mowa) ololozerne je&o lragmenly; 

Im b liieJ połudnl3, tym Ct)­

raz bardZiej chce się pić. 
Trudno się duwić _ słońce 
mma lit: do zenit u. Kawiar· 
nie ('uk!ernle, rt'$lauracje, 
.kl~y l kioski (szczególnie w 
na jblluuj okoli('y rzeki) $II 

focmalnie obll:f.OfIe. 
- Ciekawe., jak lej pani 

5makuje arantada? {Zdj. 4}. 

Teklt: J . GO'CA.R 

Ksląild tego autora tJuma­
crone są na szereg iezykUw 
curopejskjch, m. In n a rosyj­
ski, niemiecki, cuski, wę­
gierski, bułgarskI. 

A więc :r.apoZnawsly się 1: 

pod lotem "opowieści ... " bie­
rzemy do rąk pielmit" i 
mądrze (vide: dodatek) wy · 
da.n,! książk:l;' i wgJębiamy 
siC w histOł'lę od początku. 
delektując się pięknym I~zy· 
kłem Je j autQra, a na.dto za­
stanawiając si~ nierzadko 
n ad motywami iXl'tc:powanla 
nanych pra-J)l'a-pra ... prz.ud­
kOw. 

Foto: J, WOJTOWICZ .. Może ulegam zJudzenlu, 
• ale uwatam Jlieb le za p lran.a, 

k tor y 1.3 IWOTZ ... '· .... -O art.nty­
une obrał sobie po prostu 
epopeję zdobyczy naukowych .• 
P asjanuje mnie o dkrycie, ale 
w wi~kSl.ym jeszcze stopniu 
sam odkr}'wca jako człOWIek. 
jeg<l trud. jego mowl I d ra ­
ma tYC2n a przygoda w drod1.t' 
ku prawdzie, j~80 5ukc(!sy 
jakże C1.(,'510 osiąg~ ne :r.a C'e­
nę zdrowia I życia" - pisze 
o sobie WP wstępie ck! "Opl)­
wiE'Ści b ibli jnych" Zenon Ko­
sidowskl. A przechodl.qe (lo 
odtwllT'tania his torii a d po­
Clatku !' \wlprdza te . za spra· 
wą na~! ki dokooa l siC proces 
fPwindvkacji Biblii jako 00-
kum(!l1tu świeckiego. Ulwie­
raj"ergo nl('mały ładunek 
wiadomości hlstorycmych". 

LEKTOR 

Zenon Kosidowskl - Opo­
wldcl blb lljne - Iskr y 1968, 
cena 18 zł. 

Zapadnia 
Ulica SlcnkiewicZll otrzyl\lB_ 

I.. najpierw nuw" n"w;(,r:1:clI­
'lII;:. II następn ie ~alolUllo 11& 
rury kanalu.aC'yjne. W lwl:u:_ 
ku z taką kolejnością r OIlÓI 
Jezdnio .wpg.dla się po dlut.,;)· 
je: <lk. 15 m. "Zap:;ldnla" Jest 
nltbezpleczn. dla wnelkitJ:0 
rurbu. P<>slvlaly ""y~vw;UHI 
pod adre5Cnl wladz kończą się 

ob :~~nkaml. te sic: r.robi. 

Autor DOStawI! sobie za cel 
przedstawienie leg('nd I po­
dań h istor YC7nv['h prtek ua· 
nych przez B~bli~ nenumu 
gronu Czyteln ik 6w. Prt.ys le· 
pujac do ich spiunia na­
tra fil n il nie lada dylemat. 

P rl,Ypumi namy ie ~~dn'e 
510luje lit na de-skaeh S('l'fIicz~ 
nych li lo n,e .. wue). • uli­
cli to orzec'eż nie .cen:;l ... 

.. ... JOIi .lore>! ul",1 R:umionii!' 11\11111 ... 11: ..Audiahn' et 
ollerll pau" - u'U. h .. :hIlJ I dru" dr .. "c- pruod IV Ucf ... -
n/"" .ąd ... 1-',.,00 r"1lmd:/e fen 1undo.mnt.tem, "11 kló ' 
'IIm wuknlaldlo de nOU' OCI UJ11!' prowo w ielu Pi1ńtttlll , 
m . I ... I pra wu pol"':;e. Ale I bez : .. "jomołci ~Iod prow­
nueh, dzie'Ulikorz " noi!'d poda ni .. m na łomu pru" }akl6w 
lU oporclu O ullne informacJe olrZ)l."ofle od jedn .. j z ZR­
Inhrr e.owone; d r,," po.rlnu-'1 . I .... rat .fC' pr:)1nlljmnie; 
uzu. ka t lIIu jRi n' l!'n/a od drull' lej .trony, bU u"iknqł po­
..",dzenin o łedno lt ron.u. pr~e.htaw tł!'nii!' ~GW" . 
· Z Ir ,,'cl orlI/kulu II;U .llk ll, .Ił! wprowodzoiQe lie do 

obl!'coell'o ml".;Ie"nin ... ~utol .. m j1I i '1011 fakIUI::m" -
poprzedni"" mai nlfl godzil/ lie na korZU"lonle ""tez 
P. Markowk:: I ich "d"pu - "mo.mwlll je; leon u­
lIanie ::: Inn/lUo """pu, l"_jd",jqe.uo lił w pOi, ,,!!' reni .. , 
u::odC- dowlIH ;: • • wojeJ kuchni. 

KTO MA 
RACJĘ? 

...w df>Cllljl o :amla .. le mle,lkon, olr:llmonej l W yd:. 
$pr.,,,, LokalOWI/ch, nie mo t.,dnej wzmian ki O upra w· 
" ienl" P. 1II11 .. kou,lcl do korzy. lonia z , .. tC-PLI 1 pro .... o 
pobko,o,., lo wodlo' : mnjl/I "wclinI. F. lIf .. r kowlc;: ;ut od 
dUlIiII mego lJ>"ou, .. d z.-tl. II, cło obem'Qo 'ItI iulkan;o 
popondlll W ,",o .. fllk l Z SI . ONkl"", """ Ui!' kor: l/.tII"io 
Z w:c.vow fi: p61."Ure-nle. gdu t ob. Dwlek zamknąl cfr:wl 
l e~o U11t'pu .. ~ klucz ( ... w II/ ," ti!' Ulepił! ~al knm "mo­
t iJw lojqcu pcob lf r on •• wad ll). 

Wkf2.l! e Ir .. d .. . pofo~e"'e P. Norkowlcz I btdqe IftJ 
Iq" od"'" :ezw .. Ulem !to ClallOwe kOf'~p.l"nie z ""'ePu 
i pabien'lie u' odU d ll CIII ,,, ro~If'!lIunieMO jej "PO"' 
~ SI. Dudkiem pr uz WIl4~1Ił Spraw Lokolowl/cll, do k ló­
u go ... m ial" "e zwrócIł. Gd" Hdl'lok ... pru'z I%e"'g mll/­
,.I,CII polo. lo. ło b/prna '-_ ni l!' wnlo.ła rpr o.uU pr.: t.ciwko 
IIdmln/łlrotorowI, coJnqt .... ,wo)lł !Qod, no " dolt(pni/l­
ni. "''C'pu f wodu. 

J. G OIlI r ClI/ laI d ecl/lX Mlnlsle r, hCII G otpOdllr ki Ko· 
m u.nol n.}, gdU! pTZII' nnul w !lrlllku!e trełt d wóch koń­
COWUch ".lelłÓw t l'I d WCII#I. N.e podoi jt>dnllk flo jistOt­
nli!'J- :Neh ldolł Ii!'f detUI ; I .• lwfndza.iClC'JIch, "l!:e tedlil'lia 
decU:r.ja Mi'J.Jciel K omillJi Loklf lOwlIJ z Pr:z:emuUII tllo'łn 
od DOclqt ku . huI'na I :rqodtlo :&lIP ui'rntt:lI'" TOuądk.iil'm. 
et Mln/lleTlUIIO - " chlo'laJolc o bii!' d.e ll:~ Wlldzilllu Go-

~H>dorkf K o ... " nnlne; Pru. " ' RIV w "zenaw ... - lok 
u:::llllncfll(a: W I:leh ,r.,unkllch cfpcuzja MIeJ.klej K omi.;t 
Lokolowr j vnrkll ul joell Ipnwt" do pOnowIIrgo ,-oz"...­
trze"ia pn,,:r o~glln lokalowu , I,,'lan~jl b",la IILII:no 
j ",nllJd .. lo .. o I hm .\: /:I~lo pOd.law do j.j u~h"lenj4. 
Mln.bl. rnwlI pnlJl lI CZa Id /.,atn" Iouln.dniel'l i, a .. ellzjl 
MiejrlkleJ Kom i.1i l .. okatow.f,- " ... Kom bjll pOdalII, t e " . 
MarkoWie:.: wlI roz llll :ruad , "UJ /cor:/I'IIIo.le ~ W.e. 
zflojdajq corgo ,.IC' ID pólluunAie. a Wudz lał Budow nlelfvo. 
U rłHttlblukl I .Ar['Alt"":II.!rll PTflytli"m MRN IIwie?d:::ił 
mv~liwvił d",,~vlV .. dz"flin ,vodlJ da mluzko"ill ... " 

... P'. MukoU'kz ::ohO""k\ZIII Il de pOk f'Uć kałZtv robół 
III, lrrlncyJnlll"l •. gdlli I" P' ::ur%!klem cllłoU .lmo"uowfl~, 
P ll wl/dll"'!! decl/:)I Mld.kieJ KomlrJi Lokolou:~j zl,el­
I ,.m Spółd:jplni .. Prz ll~:łoj~" ,ullkonllll" roból, 1(1 cclu 
do-p. ou".dzer.la u'ocIu d o m/"",:I:"'I;a oto. P. ,.,,, . ko,,,I<'%, 
ali!' la odlflnJlI rrzykr Olnl!! n/e It'p,,'cil ll zg l4ll1ajqt:tlch 
s., d a proeu roOOłnfkÓ,,' . 

... Klomat"' .... ' ~.I ... zarzu l P. MorkowIl!'I jIIkobl/m ki, ­
'l'Ujqe II" ICllbr'rll :Ioilrwokiq rodził jej konydać : plO­
/)UczIIU['h UlIlel6w ID 1nidciOl ... 

... W ł»luac;l, gdU "'''dl'''g orzrcze .. la kompel .. "ln",] 
w lad .u l:Iudo.donpj bl"ip'e mołllwoit' doprowadzenia 
" .. IIIlocji w!!dOC'lł llo • .ce) do mlnlkonfo P. M.~ r ko!llle z. 
gc!1/ u. naibllu l e; odfeglołd otf t ego mleukllala Jell II' 
pół.!.!I .. re .. i. w. C. Z IIJI.jlrie .... ""0'0.1 l kor llla r:o kl(lll<l 
schodoweJ. nie ,,-'nowląCll pr:lIll-OleZTIOicl do ~ .. d MgO 
i .. duwk!uoh.l'Uo mi"nko"la.,. 

M. zupelnq , I ... mo'ć P. Gola r w Jednu", :doni", prze­
drukownnll'" iti Orlllk .. le 1I ".I»m drul<ipm: ",nU'/leo 
ro:blj .. "e o up6. odminillralnro SI. Dud kG. P r: eeiel 
od ... oIne w ladu dU'/lOnujg hodkaml orrum ..... , bu llo. 
mat IIfc:u m ",l!'Uzo.-od ... /ol'lu UpÓr SI. Dudko. 

Nie rOZUml~"'. dI01(,,,go w',,<' p. Goto r wmlenal tLI 
_pr Il W, rnO}ll o,obC. tLl Ull4wl.Jqe "a :er domu~lów I plo­
hk .:erokleJ r nllJl C:lllel"ikóU!~ Dh,cll!l101 :amacit mi 
_pokój 1.1< b.rdzo potr:l'bnu ",njej cieżkl .. j . .... rwow .. ,. 
.. :ar .. :em odpow'ed:i~l nej prllC.II ... C:1o' IrP raw a nie w'f'la 
d,ukh I. ,lue/{. (pOdk r eilen;e rPd.' ,,"I .. olwato no laki 
"0.:/110.1 __ 
NlIł1 f , łtI mom cli/I bil I,rll ,.,o do olrz/lmanfa .atu_fllk eJI , 

ehO<'l:Iu ' II loklej formi e, Jol< w »rud rukowanfu w Wa­
uUm T u"odniku m o;.J oopowlef!:i n(l orlI/kuł Jl. GnIlI ra ". 

W ydaje nam Il~ ż(' uczy niliśmy zadość tyczeniom 
p a n a B. P " r ó ..... naa le lrl'§ci artykułu i Iiltu pozosta­
wiamy tzytelnlkom. Uwab m y. te komentar~e są tu 
r,by tecznc. A now." aspekl spraw y wysunięty przez 
aUlora lis t u : u trudnianie przez FrancIszkc: Markowicz­
Grochowi! pfU'pr ow ad:r.enla r ObÓt Instalacyjnych w 
jej miesr.kan! u na kon:t pana B .. k tóre rOlwiąza łyby 
w yni kle kłopoty I nIesnaski (fa kt ten podajemy na 
odpo ..... iedzial ność n UURO km-espondental pozosta­
w iam ; do rouądumi a ' wlodlom 10kalow"lm. 

REDAKCJA 



z liCznej plejady znakomI­
t ych postaci r odu KrasICk ich 
jedynie J eny, syn Stanisła­
wa, właściciela Krasiczyna, 
zupełnie nie wdał siE;' w swe­
go sz..lachetnego ojca, ka37.1e­
lana przemyskiego, ani lei w 
młodszcgo brata Ma r cina, 
póżniej~tego spadkobiercy 
zamku krasic1.ynskiego i wo­
jewody podolskiego, Jer zy, 
pllsiadający despOtyCUly I a­
wanturniczy charakter, pro­
wadz~ł przez cale życic bezu ­
stanną wojnę z rodziną: t 
teściem, żoną, synami, a tak­
i/! z(, ulachlOl i wszystkimi 
sąsiadami: z biskupem, mia­
stem Przemyślem i królem. 
Bez przerwy wplywają na nie­
go do sądu skargi, w wyniku 
których otrzymuje skierowa ­
n e przedw sobie pozwy, man-
daty królewskie i dekrety 
trybunalskie. WielDkrotnie 
skaUlny wstaje na banicję 
(wygnanie z kraju) i karę in ­
fam ii (utraty czci oraz praw 
obywatelskich). Z tego wszy­
stkiego Jerzy niewiele sobie 
r obi i nadal prowadzi awan­
turniczy tryb życia. P orywa 
dla okupu słabnych od sicbie 
i więzi ich w lochaeh za mku 
dubieckicgo, bowIem maj~t­
nośe tę otrzymaj w spadku 
po śmierci o jca w roku 1602. 
będąc juz w pGSladaniu na 
wschodzie staros~wa dolinian­
skiego. Spo.~ród licwych wy­
bryków magnata duzo sensa­
cji wywo!o !o swego czasu 
porwanie dla okupu w roku 
1603 z gospody w Przemyśl u 
kupca jó!danskiego TcockJra 
Sekulemberga, kton·go przez 
pewien okres więził \V lo­
chach swOjej oosla dłośet. po­
dobnie jak innych s<dachci · 
c6w: Jakuba PoniatOWSkiego, 
Jaworskiego. Milewskiego I 
Kaminskiego .. 

W 162,5 roku porwal te 
Lwowa I umieśd l w zamku 
dUbieckim liwego wroga r.H­
kolaja Białoskórskiego, k~óre­
go wit:zi ł przez 4 lata. W 
1634 r. ze stolic)' swego sta · 
roslwa. miasteel.ka I)Qliny, 
pnemocą wywió~! kilka mie· 
szczek, które również um­
knął w DublecKu (et y prze­
bywały włochach - nic wia­
domo). 

Najpowazniejstą w opinii 
ówczesnego społec~enstwa a­
wanturę wywolal Jerzy w' 
1621 r . \V Pnemyślu. S»owo­
dowa la ona w re;ultacie in­
terd ykt jzakat odprawIanIa 
nabozf'nstw) biskupa Węzyka 
i umknięcie wszystkich koś­
ciołów w mieście. Wydarze · 
n ie to miało następujący 
przebi eg. W czasie bankietu 
w Przemyślu poroznll si ę 
podcllłszy ,Jrzemyski Piotr 
Bol e.!lrau.ycki z. towarzysz.cm 
z chorąg\'.'1 husarskiej PIoIra 
Opalinskiego. kasztelana poz-
nańs kIego, która wówczas 
stała w grodzie. I3<>lestra-
szyckl poranił ~wego oponen­
ta szablą. Celem unOcnit:cia 
dalszych awantu r, jakie t 
tego zajścia mogly wyniknąć, 
zwalano sąd kompromisowy, 
który według zwyczajów ów­
czesn .... ch obradow;l ł w koście­
le ka ted ralnym, p r zewainie w 
kaplicy DrohojO\vskich. Po za­
łagodzeniu sprawy. gdy wi ­
nowajca B()lestraszycki prze­
prosił i uścisk ał p rzeciwnika, 
wszedł dl' kate-dry Jerzy Kra­
sicki w t owl'lr?\'stwie oslawio­
nego Zygmunta Stadnickiego, 
syna Lańcuckie-ł!o Diabla I 
licznej zgrai uzbrojone} cze­
ladzi. przeważnie Niemców 
protc-stantów, których Stad­
nicki sprowadzaJ ze Stąska . 
Stukali oni zwady z husorza ml 
Opalińskiego , do którego mie­
li jakieś pretensje. 

J e rzy nie bacząc na miej· 
s ce. w jakim sle znajduje, po 
obcliywym zwróceniu sle: do 
t owa rzyszy z chorągwi O pa­
liłlskiego Wyzwał ich do wal-

ki. N:.. tę prowokacJI.: husarz 
Mielżyński dobyl szabli i starł 
si~ z Jerzym. Równoczt'Śnie 
czeladt Sladrl'fckiego dala og­
nia z muszkietów do pozo­
stałych zgromadzonych. W 
kokiele pol ała sit: krew ku 
wielkiemu zgorszeniu wsz"sl­
kich obywateli. Biskup Wę­
żyk r zuril klątwę na Kra slc­
k iego i k:lZal zamknij/: wszy­
stkie KOścio 'y w Przcmyślu, 
ai do os tatecznej ekspiacji 
czynu (odpokutowania winy). 

Krasicki wyszedł z kqscio­
la i schronił siE;' wraz t.e 
7.hrojną Nelodzią do swego 
dwor u w Pnemyślu, zwanego 
:lupą. Husarze otoczyli dwór 
i po pewnym czasie z.dobyli 
go szturmem, zabijając jed­
nego z czeladzi I wielu ra­
niąc Jerzy nic majllC Innego 
wyjścia podda ł się oraz przy­
jął uciążliwe warunki, ja kle 
mu z tytułu tego hamebnego 
czynu postawiono. Naturalnie, 
że w momencie. gdy ~ylko 
chorągiew Opalińskicgo opuś ­
ciła Przemyśl, Jerzy wedlug 
swego zw .... czaj u zaprott'Sto­
wał p rzeciw przyjętym wa­
runkiem, twierd7.ąc, ie zosta­
ły one na n im wymuszone 
pod grożbą ulraty życia. 

Z biegern czasu Jerzy Kra­
sicki stawal sit: coraz bar­
dziej nieobliczalny i niebez­
pieczny. Rodzina 7.aczt;'la po­
dejnewae go o brak poC7.y­
t alnoścl umysłowej. W 1637 
r . dekrE"tem króla WladY5 la­
wa IV. jakn człowiek nlespel­
na rozumu zGStal Jerzy odda­
ny pod kuratclę l przeniós ł 

511.: do swego miasteczka Do­
liny. W Dubiecku na gospo­
darstwie powstała tona. Na 
tym jednak nie konClą SIt;' je­
go dz.leje. Podburzany przez 
czde rodziny oraz opIekuna, 
szwagra Sanguszkt:, walczy z 
zoną, która nie chce go wpuś­
cie do Dubieeka. stawiając 
mu zbrojny opór. W oSiem­
dziesiątym roku zycla bez 
jego wIedzy i woli, dZieci 
dtielą sic jego majątkiem. 
przy czym Dubiecko z okoH­
('Ulymi wsiami otrzymuje syn 
Kazimierz. 

Tak w znacznym skróc:e 
przedstawiają sit: dzie je Je­
r~ego Krasickiego, opl'accwa­
ne na poGstawie akt grodz· 
kich przez Wład yslowa Lo­
zińskiego. Do dziejów tyeh 
pragniemy dorzucie ustysza ­
ną od jcdnego ze starnvch 
obywateli Dubiecka wi<ldo· 
mośC dotychczas jedn!lk nie 
sprawdz.oną . Otót oby watel 
ten widział w trakcie prze­
prowadzanego cze!icJowego re­
montu zamku w Dubirckll 
(wkrótce po uciec:1.C1." Niem­
ców). jak po usunicclu oocz­
nej ścianki ukazala sie wnę­
ka. w której z.na }do waly się 
nczątkl kości ludzkich il w 
ścianę wmurow.:lO~ b\'ly frag­
mcnty zardzewia łych łańcu­
chów: nimi w łil snie Judz~e ci 
b .v li przykuci. Według opinii 
sta rych mieszkańców Dub'ec­
ka. mia ł a to bye pozostało$e 
po owanturn iczvch C7.asaC'h 
Jerzego Krasickiego. starGSty 
doliniańskiego. 
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l . 161 

•. OI...IMPI,\.' 
u-tt W oJna I pOkOJ (III .• e". 

pan.) ,.,d7.. I. I. 
J"~J,,ro ~·lamln )lÓw. melts. .. , 

l_T.> Pn .... dnU.­
(pan.) pol. 

u -n O •. ,ellc~iu 
IInll=. l. II> 

matrymonlglny 
l. IS 
malych Indl~n 

.. K05 .... 0S" 
21 :\j!l~ne kt"pnty .8d .... I. II 
n-u 1I,1Iar! USA I. 11 
l.'l as ~IH5. NRD l. 14 
ts-U 1)(> .... ldUOlli .. Cha,lte (p3n) 

USA I. lł 
.. HO .... " .. 

21-n W iklng" "" \'" (pan.) US A l. 

" 13-25 Galla, 'ranc. I. U 
H TrznlU SlIart~n wan) U~" 

I. II 
W!)!enka. wOjcnlolI, Tum ... 
fr~nc. l. II 

,GRASIC"" 
21-22 Bnhalcrow!" Telcmarl<\t 

. (Plln) lIT.g. l. 14 
I'~n "O \ O""~rI.)'$t""a. fra"". 
I. 16 

2. -U OluR3 droga (pan) Ir~r.c. 
t. H 

" BnJka D carze. S3ł1~lIle 
'adz. I. 7 

TV _ I.WOW 
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1 •• 00 - Mlodz!etowc UlWO ,Jy 
pllkar~klc U.lO - "Tun"l" fli II 
'abularn)' n .• s - K (>ncen. 
CZWARTEK 

17.21:1 _ I\I.IIIyUj3 sport!>"'a 1111 
mln(Uiety 1'.00 - Mec~ pll1<1 
n!>1-neJ OdelU - O"'namo K. I.:> '" 
2I:I.ł5 _ F.llm fal",tar,,)' 12.IS 
FUIi"'al plos~"kl ~ SIIPO!U. 
prATl(K 

16.50 _ Film dla IIdcel 1I.:IiI 
Audyela dla lórnlkOw 19.:)1) 
MI!u plik I "ot"eJ Oyn~m" M ,~. 
kwa _ Central" ... Kluto Sp.UI"W~ 
Ar,mil n.n - FeUlwal nlO$enkl 
w S"pocl". 
SOBOTA 

Ił.\~ _ Audycja dla mJIHI.I~~v 
,..koln .. , 1 •. 45 _ F!lm t~lJql~rny 
tł.l~ _ Koncert 18.00 _ Klub ki_ 
nom,,,,aw I ~.IIG _ Audyrt3 "n .. _ 
rywk"wa U'; I~ _ A"dY~'a mlo_ 
dzle1ow. 22.1$ Fe.llw,,1 piosenkI 
w SOD<>r!e. 
NIF;OZ, [ll.A 

1 ~. 0<1 _ AII"}'clll dl. wsI 17.:)0 -
Mln(!.!et.ow., ~~wollv pilkHi;'ie 
19 •• ,\ "u<tycla tozry w :.r.o ...... 
2fI.1~ _ 111m fa b"larn.~· 21.1~ 
f't' .. Uwal pltl~,, [1 ki .... S"pnclt. 

;r.APAM1ETAJ 
MOGĄ S IĘ J'RZYO ,\C 

ti - POl"l"wj~ Ra tu nkowe 
9. _ SHa~ I'"urn~ 
9'1 _ 1'0",<>ItlW,e MC 
!ił - ZCl.r)'ok" 
!U _ Informae)a ",łeI5co"'~ 
II( _ Zama .. ' ia";.t 'Olmów mil:· 

d"ynlla • • n"·)'Ch 
!)5 - P''%ylmnwan [1! telegramów 

tcl .. roncm 
31·11 P"~o\,,wle el .. lI:trynnc 
Zł-1;4 POlot<;'wle wO)dn" '~~lIwe 

POSTÓJ TAKsnWEK 
:.93 - Plac oąllr\lw~zcull:Ow 
_ - Ul. 01ugOI~8 

FILATELISTYKA 

Juvenłus 1969 

P od patronatem FJP (Mit:­
dzyn.llfOdowa I"edenlcja Fila­
telistyczna), w okresie od 3 
do 8 kwietnia 1969 roku. od ­
bt:dzie sit: w Lukscmburgu 
micdzynarodow.ll młod~iezowa 
wystawa f ilatelistyczna " JU­
VENTUS 19li9'" 

Wystawa bt:dz;e zlokalizo­
w ana w sali "Ateneum". a 
organizatorem jest StC\varzy­
stenie ZwiąZkÓW Fila telistów 
Luksemburga prty współpra­
cy Zan.ądu Poczty i Teleko­
munikacji ksi~stwa. Protekto­
rat nad wystawą obięli: ksią· 
fę Henr! de Luk semburg, 
rząd i władze mIasta Luk­
semburga. 
Z~odnie z regulaminem u ­

udział w wystawie mogą 
wzia(' mIedzi fi1atełlkl uro­
dzeni 00 30 gru dnia 1948 ro­
ku. klórzy są członkami 
zwiazków lub stowa rzyszeń 
należą cych d o FIP. Filateliś­
ci l Polski zg łaszają sie za 
pośrCdnictwem Komi5ji Mlo-

Urząd 

Stanu 
Cywilnego 
zanotował: 

unOOZENlA 

vlolr M"h)'I •. wolclech oa ... t. 
KrY'I)'OIl I...eslu lt. W(>I~lecll pcle, 
11 .. 11"0 Il"d"cka. Jo lIIn\.., W~Ol>lll. 
.\l ałl:ohta KO.,cck". T~resll Se" 
win VIOletta Krel, M3 rek lk .... ń_ 
.kl. O"nula 15kanlka ""nlell'kl 
S~~trai't,ko., J .. n Ouaka. 0"ro'3 
L~tkl , ZbilIn." .... Kun)'ńlkt. An_ 
n3 D~odof, Aod rz" , RyM"'. Sea-
13 Kwa,;na, Gr. tyna M. jecmaJ" r. 
JO~e fa POil:"rz~Iet:. Llllla Nlko_ 
d~m. B"ata Konluoty. Mllrlu >~ 
Kot>ko. Jaoun " .... JIIC. Marb'\"~ 
SIanko. Lucyno. Wln~zura. Ja. 
nu~~ Kun~c, Tom"~t Peno. Ja _ 

dzieżowych Oddziałów PZF. 
Na rcprodukcji lOac;mj pol­

skie wyda ne z okazji 75·łecia 
Rucltu FiJatelhitycznego w 
Pol sce I Mledzynar'JdoweJ 
Wyslawy F ilatelhtvcznej "Te­
matica _ P01.nań 68". 

JE KZV ROtKO 

Zaniedbane 
podwórko 

z.,stauilwlaOlY sil; dlatzego 
do tej pory mieszkańcy 0-
siedla pnv ul. Manirestu I.;n­
oow~o nie tadbaU o t'stetyn_ 
ny wygląd $wojt'go podwórka. 
Akualny obraz lego $łonee,­
ntg~ i mlodego (dZieci tu ~o 

nIcmiara) zakatka nl!a~l.. pie 
na straja optymislycultt.'. Clf 
to taka trudna sorawa ulo­
tye z[eltoce l kWiatowe skwc_ 
r y ? Chyba nic. A m<>tł' mlełZ ­

kańc,. osiedla c~ekała al: ko_ 
milet blokowy zglosi tę lIora­
we, przystePujf!c do czynów 
25-lecia? 

cek k le ll. TomIlu Piotrów M1I1-
J;l'!>ruta SIow.klcwkz. t<'''Yłunt 
JJawr)'lewlcz. Elilllela BTOChil, 
Mllrla PerChajlo. EW~ Gaw,lk. 
ll f!nala Klnarz. M~r"k Wlkl.,tR. 
'roman S_a1ny. BOl"na Prun31. 

SI...UBY 

ZbignIew St ... tek _ Bu!>ar3 
Kh. kn zllwtaw Kucl,,1 - 0"­
now~ra Chuchr ... Amlrzel S!e .. ~tl 
_ Kr)'sty",o Ch.ob.k. Wlncen ~)' 
BI.I<13S. _ Ja<!wl]1;3 TnrnaWJIt", 
Jan JQnc~yS7, . .,.n - I...udmlla Ho_ 
d~cil. Zygmunt Chrapek _ la· 
nina !lar~z",,,, WleSlaw Sura -
Slanislawa Ok.rm8. Bili MDnd~lY 
- KrYIIl''''' t"rllńczak. I...con CLlII­
ka - Z.hl.l"w!> CJeolf'la. 7.bl~_ 
"lew KI )'t - Mlro.lawa We1510. 

ZGONY 

J\ml n:~J Kutbl<l" lat fi l . Ann.ł 
Kwla.tk" ..... ka )a' 4<1. Jl ele"9 K .. -
110 Ig\ 12. Klltarzyna Sl'O\ OW'~Z 
1.1 ,I. lIenryk O~o\ko lał n. 
M .. r13 WJacek Lot 115. 1I:,,'a K,,'nł 
lat 69. 

IG.IIO _ AudycJI!. dLa kol:tiet tt .:IO 
_ XIerm~1<7. m"~"c~ny 12.tII _ 
Aud,.cJ. dl. I'IIIDdxlł'ty x SRD 

TOk \OlIUłqdać bęqzic Pomnik Ofiar FO$zlIzmll. w P'I'Z/!mll.f/u - Nclt rllbce. 
NYCZEK Fot. M . 

ZYCIE PKZEMYSJtJJ: S\r . l' 
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ANGElIKA 1< KRÓL 
(FILM KOS1' I Ui\lOW\'. PRZ\'GODOW\' ) 

~1inęlo kilka lat od wydun:en ko ric ~ącyc h " Pic;kn<! Ang,,: 
likę". F ilip de Pkssis· B" Uieres ~.o$tal rnars-tlnkiem Francji 
I zginął na p olu chwaly. Angcli kę w:tywa ni~s pcdzi . w "nie 
król l powierza jt'j trudn~ misję: ma skłonić pcrskit>go 
pos ła do podpisania tr:1ktatu z Fr'lncjij. Okrutny i despO· 
tYC1.fl y p osel niC ~tra (j opne~ sie Wd t.lękom markizy. a n ic 
mogąc unusić jej do uległości - wię:t! w s w y m pałacu. 
Uwalnia ją miody k si.,i: ę Rakoczi. co grozi konfli ;;t~m dy· 
piomntycznym Król. by ra towat traktat, ndasza An gC'likę 
swa oficja l ną faworytą , co wpraw:a we wkiek lość doł\·ch· 
czasową królewską fil wory tę - markizę 1\I0ntesp<ln. ktora 
zagrożona w swej po;o:ycji zaprzysięga Angclice Zem$tc: ... 

Tymczasem Ludwik Xl V wy jawi:!. że P eyrac żyje! I\:tos 
Inn y zginął za niego. Ale niełatwo pnyjd1.i~· Angt'llce p o· 
łij Czy~ si l! 1. cudownie odzyskanym m :r łżonkiem . DwukrOtnie 
u ld~ic z iyci"m ~ zam a "hów aranżowtlnych przez zazdrosną 
faworytę l chce w k Olku ~obac1.y Jcoffreya - długo jes·l· 
cze los nic pozwoli im si ~ połąc7.Yć . 
Już wkrólce będzi{'my mieli możnosć [lodziwlać grę I\'] j. 

chele Mercicr i Roberta H ossein·a. Angelika ! król· ' pojawi 
Jij~ na ekranic k ina "Bałtyk" 26 sierpDia. 

KINOMAN 

ZYCIE PRZ)o.!MYSKrE 

P rf'tt'UfoWflIlC zdjęcie pocho· 
d~i ~ wut ernu pt ... ,synowie 
KOlie Ehl",r". C zte rej bracia, 
spotkows~tI się po IIJ/och w 
rod!i ' ll!lIl1t mie!:cie na pogr ze· 
b il' /rIOJki. 1>Os:/'uItU}q spraw· 
cow. łll",szc~ęic swej Todzinll 
i wumwnajfl im spraw/eali· 
WO);c. W roloclI f1IÓWlIllCh wv­
slępują: JO/PI Wallne. Dean 
Ma run. M ichael Anderson. 
Earl 1I0lliman. Marla UlJer j 
ill1!1. 

Nr 34 (42) 

Od sportowych sukcesów 
do wydłużenia linii życia 

A.tykul. k\ór ,. drukujrm)' nitej ma ('), arak ter ot"I­
n )' Ni",m"ie, je dnAk pa~ja ~ jak~ laul/lr pis ze o ]1o lskilu 
$1'Oreie i d/ljnala t ro~ka o je ~ " ,·oz",ój. ", ,, rt e Sił uwa· 
It i Cł)'trl"ikńw . Tym bu rdoo;i .. j, że arLykut kOI' o~y ...-ie wy_ 
raź n ; e nn'· ....... k lm akce "trm. n rd. 

Szero[(<:t w s ........ ,dt· zmwa l .... t 
stnroP<lhk<l ~oŚcj"noSĆ. Dzic:ki nIej 
z<louywamy s obie serca eud~!njem­
cÓw. F3kl len n!1'k lÓrych l n"s 
nnpaw;\ dum1ł. u lnnyrh 7.l1.~ wyw(j· 
In j e wyrnfinow"l:y usrnillCh.- 1\0 
l'Ót. powne ,,"si. ze ta l'f1cJJa na~o­
dowa jakk(jlwi('k (\Ozyl.vwn ... przc ­
ea.'!a nOlscm ncc1.ywisl n!;ć i Ufllsta 
do miana . lO:>t:,·ndy. Pr.!cprowadro. 
n ... tlrJe'd kilku 1"lv W " 'lclu kra. 
ja<,h ~ocjal;styc?nych ankiety wy· 
kaza /y. l" Pol~k" koJar~y sic: idJ 
mil'!l~kp n<:om nic tylkO z gokin_ 
n05cla. ale !akt" ~ czymś nic mme-j 
.'<1.lache t nym . mianowicie ze s por_ 
tl'm. J est lo pnede w~1. ... stkim ~a · 
~Iu.(p polskich lekkoa tlelÓw. bok ~,,· 
rów. j;lermrerzy i innych. L'lórzy 
n ic tak dawn<:t IcszC1.e odnQsili P<l ­
wlli:ne sukc"s.v. Do!Sć wipomnil'Ć 
poprzedn i ą olim\Jla d.:: [ okres : ą 
J)<)pned,u. jacy. Mimo <lbeeneJ. nic 
na';1",pS1.cj formy n3nych rcprezen· 
tanlpw na mi.::cI~ .... narodowej ue· 
n ie. 111l:la l,apOmnienia nic przY _ 
s I.;",,, .. j('SZeIC Iy<,h cIohryd\ eza­
sów. które Polsce p.2yn jo~ ly ty te 
rOl~łosu. A le to bylo do$i: d ,<lY-
~. 

Akt U3lny stopień usportowien ia 
mloozi"ży poddaje w wąlnliwoii: 
nadzit']c: n,\ P<lWrÓI w i e I k ic h 
ci n i. Jak w i"domo. sporl WY..,Z.Y­
nowy nic mote is ln iee uez zapl"· 
ezn. Zaplccze ~ kolei ulasadnia 
swój byt od poziomu ,,"pOrlowi '!· 
ni" narodu. ('zyli od ogÓl· 
nnrodowej kulIlIry rizyc7.ncj. A 
l nilł jesl u nas nre naj­
lepiej. I n~ dziw 1.11('1<1:. 7.c 
rlo tcj l)CIrv lak malo uez}'nilo si.:: 
w t.vm zakrc.ic. OPlÓCZ speocjali· 
śtYC1./'I('J prasy sportowej. inne pt:. 
riodyki bardzo ma lo mi",jsca po • 
świ~ają tcnlll t ... m."t..,w1. To ('O 

to:>raz napiS';.e łC'<t wyłącznic moim 
..,robi5tym pog ą,lem - pO~lądcm 

cz/owiekil. któremu dobro n~~7."· 
go sportu lciy g/cOOko IV sercu. 

Ic" bije .. na głowę' ich prekur_ 
sorów. Sa lo przc~onywającc ar_ 
gu,nenty. CÓŻ z tego. k iedy' nie 
dOlarły jeszcze do 5w , ad.:omości 
elcki na~zCl!o społec~eństw;;,. kl~rę 
od no!;' 5;<1 do "'ora W 7.,,·tązlinych te 
sl>ort'(o~ z pewnym dy~tlllUem. a 
nil "'e' w prl:ypa<lknch skraj n .~·ch 
ma <,haraklcr w,cez wrogi. Dla~ 
cz ... ,e:o tak Jest? Wydnjc mi si.::, ! Ił 
od,l:l"y"'''ią tu ta j decydująCa rolo::: 
pOwsl"ło-<ci tradY<'JOnal ncl:o kon· 
serwalyzmu. 

Powr6Cm.v do r7.t'!<:zy ••• PnccI.:: lny 
wick wSpOlczesnefo mil.'S",kai'ea 
PolsIt; "'Yno ~ , 6 •. 8 l:ll: lndywidu~ 
aln " przyklarly w~kal,uj ll na to; 
ż. ... e:.anicc: le mo?na prll:kroczvĆ. 
Zapyt." ktos na pcW II..,: jak ''101~ 
na ' 10 ó9iĄ~n",ć? J uż .·daw.n6 zo~ 
sIn/o dowi(."{b::onc. ie · jedną a 
dról: prowadzących do of.eltQ eell! 
j .. s t sport. Ocz.'·w,śeie nie ka id,. 
musi bi,,/!,ae. ska kac. r 7.11CaC <"Ży 
t ... i starlowae w innych ko n kure n· 
ciae". czyli hyc ~.vnnym zawod· 
n ikiem. l\1o~na przecież wyżyW<lĆ 
s'(,' sP<lrto"·o "cA lkiem prywatnie"o 
Ol. · !"k na w lasny ui."tek. be:!': 
w ;o:>lklch wynIków· l m ('[lali o­
limpij~kich. Jedna z nll;b"rdzi'!j 
do le~o odP<lwitldnich d yscyplin 
jCl;t kułltlrvs l yka s~o­
su nkowo młoda !łl,iedz:n:r sport'! . 
obeimui"ca tr .. n ine: ~ilowy. 110-
prowad~3;ący do rozwoiu ore:aniz­
mu Pr7.CZ rolwól muskulaturvo 
Wa rto rzec n<l mur/:;ncsie. le t<lkie 
..... ~wojenic ~iC''' z kultura fil"CZ""1 
latwo przerodzi':: sic moz~ w ch~ 
I1TlrawJnnia $pOrŁu wyczynowego oN 
dowo:>lnlf' otm.nyeh ,1~ied1. i"a<,h. Oj. 
C7.yzna kulturystvki JC$t An,ery­
kn. Tamt ",isi statysly<,y i soc,iolo. 
.I1:",wi" oblic7..~·li. ż" przec;,,!n.v wiek 
kultury~:v '{(,'l!'lI b"rd?.() C1.cslo sI u 
I wiec~j lal. Jak wi"c widac. t ... • 
oria Z<llcżllośd lul1zkll:o,l:o wi .. ku .,d 
c zvn nc/,!,o upr.1w'ani:> SP<lr tu ma 
P<ldł"ż." pr ~ kty<,znc 

ZADAN'1i~S:z~CHOWE 

Dta zrozumien r<l sytuacji panu· 
jqcej w lYciu .• porlowym koniec!:'· 
ni" jest p rzypomnIcnie niodawnej 
hiitorii. I tu slwi('rd.>.:cn;r: ulilrój. 
który zapanowal_ ... n.s'!'y '" krajU 
po II wuJ n ic Swr<ltowej umożl,w; t 
wSł.Y~tkim Obywatelom "t.zech. 

i ~trpnn_ ... l'Ozw;6j. t"k- intel",k.tu;alny 
j.o\I:, i-jizy<,z'l}'. !Ranse h' ~Q ta~,t· 

,. l1iezo wykOrl'~s,~Qrt.t_\'$wiadC;:Q o 
ty.ln l..;(rówl\o ąQtyl:Pozall:Ol"e I'<yni~ 
ki SP<lr tu wyC7.1110WO:>I:O jak 1. .. 
wyraine zwi~kszenj(' sic stopnia 

ro,l yśłc. ~e pcoc('a ternrm prze­
'ProwadzanYCh obecnre w '-yclu 
sportowym naszo:>go kraju móglby 
przebie/,!,ać znacznie Slybci"j. I!ld y · 
bysmy ~ .. mi ~aczcli w mlarl: mo­
żliWOŚCI i lnlentów brać w nll1l 
(".!.vnny udzial - stat8i ore:unll';l.­
c.vjnic. m/od7.1 wyczynowo (cboc ·v 
spOr ..,ie ~r<lnica w ieku jest pOjc·' 
cicm wZj!'I\:dnY'I'). Warunki ku 'e­
mu Sil' jłlk najbarsl7.le ! prz.'·ehylne. 
Cz;\~ najlV.vzny zrozumieć żc 
5tx>r\ j~~ 1 Jedn.vm z pTZ\:ja lVow :ty­
cia. ~e prz .... nosi zadowol ... nie. przt'­
dluT.a pnc~i.::toy wiek c ~ lo"·i,,ku ... 
I nic tylkO to: już nierll7. prl"lIf>" 
nalism\' si c:. te osiąl:ni('C'ia st)Orto:>­
wc. podobnie J3k naukowe. /!:O'S\lO­
darne i inne. pr7.j e:yn ;lIja sic: do 
slawy naszel!O narodu. 

RoI~~Z8tilt{' Z4wnia szachow~90 
Z nru Z6/6S,.2..P''' 
Aufor : Mdl'ek ]6twidk - SI<twałb 

mat w dwO<h pN. 
ZA D" N I E SZ,\Cll tll .. · . : 

.... IJTOK ' T .... .... :USz .... ' 1.0 ... " '"' ,\ 
PIIZ.,MVS I. 
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